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z góry zapobiedz wszelkim wstrząśnieniom przejścia na prawosławie, bo bez tej ba- 
i wszelkiemu zachwianiu tego stanu i po " ” ' ’ ' ’ ’
rządku finansów...

„Mnogość projektów podatkowych przed' 
łożonych sejmowi ma na celu nieznaczne 
podwyższenie pośrednich podatków w róż' 
nych kierunkach, aby tym sposobem uni

gatelki nie ręczy za skutek swych starań 
co do wyrobienia protegowanym posad 
w Taszkencie.

Dopiero wtenczas młodzież poznała pod­
stęp moskala; wszyscy odrzucili propo­
zycję z oburzeniem, a uciekając się pod

knąć jednostronnego ucisku pojedynczych opiekę rodziców, ujawnili zabiegi popa, 
warstw ludu. Gdyby się nie udało na tej który miał otrzymać za każdą głowę od- 
dogodniejszej drodze osiągnąć potrzebnej daną cerkwi 30 rsr., a prócz tego za 10 
pomocy, sejm p r u s k i  wkrótce musiałby głów order i wyższą posadę. Rodzice zo- 
nałożyć na lud daleko uciążliwsze ciężą-1 staliby zmuszeni swych synów—podstępem 
ry aniżeli te, które rząd dziś proponuje, oderwanych od kościoła —  własnym ko- 

„Gdy najważniejsze podatki pośrednie sztem odesłać do Warszawy, do gimna- 
przeszły do atrybucji związku, rząd pru- zjum moskiewskiego, i tam ich utrzymy- 
ski musiałby chyba szukać pomocy w po-1 wać.
datkach bezpośrednich. Aby zaś istniejący! Rozczarowani chłopcy, oburzeni na po
deficyt pokryć, musianoby podwyższyć bez- pa, uczęszczają dalej do gimnazjum, ale 
pośredni podatek klassowy i dochodowy za to są teraz ofiarami prześladowań tak 
o 50# . Najbliższe uchwały sejmu półno- jego, jak  i władzy szkolnej moskiewskiej, 
cno-niemieckiego i zachowanie się w nim Skreślony powyżej obrazek jest tylko
posłów pruskich rozstrzygną, czy narodo- powtórzeniem w nowej formie wypadków, 
wi pruskiemu mają być nałożone tak wiel- których już dosyć zapisały dzieje tak zwa 
kie ciężary. I nych „dobrowolnych nawróceń na prawo

„Aż do czasu zaś zapewnienia sobie sławie." Fakt jednak ten niechaj posłuży 
nowych dochodów, rząd pruski musiałby za naukę dla rodziców, jak  powinni pil- 
zaprowadzić znaczne oszczędności w róż-Jnować swoich dzieci, jeżeli je  konieczność 
nych gałęziach administracji, szczególnie w najmniejszy z moskalami wprowadza 
zaś w rubryce „nadzwyczajne wydatki,“ I stosumek.
w której mieszczą się subwencje na bu- Z życia towarzyskiego to tylko mogę
dowę dróg i kolei żelaznych, na ameljo- powtórzyć, że teatr polski pana Trapszy 
racje łąk  j  gospodarstwa leśnego, sub- ciągle się utrzymuje w Kaliszu. Ostatnie 
wencje dla szkół i nauczycieli, tudzież na przedstawienia są nawet przepełnione, bo 
cele umiejętne, naukowe i t. p., na czem p. Trapszo ma zamiar w tych dniach opu- 
by dobro ludu bardzo cierpiało. I ścić nasze m iasto, robiąc wycieczkę do

„Odpowiedzialność za te rozliczne krzy- innych miast prowincjonalnych na całe 
wdy i szkody wyrządzone ludowi pruskie- lato.
mu, ciążyłaby na tych posłach pruskich, Tegoroczna wiosna nie urzeczywistniła
którzy w sejmie północno-niemieckim sprze- ponawiających się co roku nadziei wiel- 
ciwialiby się projektom podatkowym rzą- kiej wojny i wielkich urodzajów; mimo 
du, albo też przyzwolenie na takowe zro- to wszyscy wierzą uparcie w skutek spo- 
biłyby zawisłem od dopełnienia stronni- dziewanych deszczów i ciepła majowego

’  '  „  ___ •   i ______ • ___________czych żądań politycznych.11 I a więcej jeszcze w konieczność i wielkie 
rezultaty kampanji c z e r wc o we j .

wa, właściciel jednćj z najbogatszych bi 
bljotek polskich w poznańskićm, odczyta- 
szkic do rozprawy o l u d a c h  n a d b a l t y  
ckich,  a następnie inny członek towarzy 
stwa pierwszą część studjum historycznego 
o S t e f a n i e  G o r c z y ń s k i m ,  w jewodzi 
poznańskim, autorze zuanym dzieła poli 
tyczno-spółecznćj treści, wydanego w dru 
gićj połowie XVIII wieku, pod tytułem 
a n a t o m j a  r z e c z y p o s p o l i t ć j .  Prócz 
tego nadesłał na dzień tegoż posiedzenia 
w darze dla towarzystwa, p. Jackowsk1 
z Nadziejewa pod Środą, kilkadziesiąt sztuk 
rozmaitćj wielkości i przeznaczenia wyko 
palisk, które zawczasu uwadze naszych ar 
cheologów polecić uważamy za obowiązek 

T o w a r z y s t w o  to, czysto naukowe 
wyłącznie tylko cele naukowe mające, mo 
globy, rozumie się, jeszcze większą i zba 
wienniejszą w swój sferze działalność ro 
zwinąć, gdyby nie ciężało nad nićm wy 
wołane biórokratyczną gorliwością niebo 
szczyka p. Barensprunga rozporządzenie 
byłego naczelnego prezesa p. Horna (za 
twierdzone między innemi i przez ks. ar 
cybiskupa Ledóchowskiego,) zabraniające 
wszelkiego w nim udziału księżom, nau 
czycielom i wszelkiego rodzaju urzędnikom 
Zniesienie tego wykazującego rozporządzę 
nia nie byłoby zaiste niegodnćm admini 
stracji kierującój się względami wyższćj 
względnćj polityki a nie poziomćj prześlą 
dowczości biórokratycznćj.

W iadom ości p o lity czn e  | 
1 K orespondencje.

P o z n a ń , 7 maja. (Koresp. „Kraju")
Dzień wyboru deputowanego miasta Pozna­
nia i powiatu poznańskiego do parlamen­
tu północno-niemieckićj rzeszy, wyznaczo-

Kal i sz 5 maja. (Korespond. „Kraju.u) |  Dy przez tuteJsz?ł regencją na25 b. m. Kan-
Korzystając ze sposobności, posyłam wam I dydatem niemieckim jest tenże sam, co da- 
znów wiadomości z naszej stolicy nowej I wn'̂ j> P- Krieger; osoba zaś kandydata 
gubemji kaliskiej. " polskiego jest jeszcze niewiadomą i wąt-

Nieopisany smutek i tęsknota przejmują! Pl'w4> czćm nawiasowo powiedziawszy, 
mnie, ile razy*biorg pióro do reki j a k o |wca ê zbudowani nie jesteśmy. Kandydatu- 
sprawozdawca z życia politycznego naszej I rze hr- Jana Działyńskiego stanęła na prze- 
prowincji. Wszędzie i zawsze jako jedyny] szk°dzie choroba, wprawdzie chwała Bogu 
reprezentant tego życia, a raczej je g o lQ*e niebezpieczna, ale zawsze zatrzymująca
prześladowca i policjant, występuje m o - |§ a aa miejscu. Innych kandydatur nie zna-
skal — jedna z tej szarańczy, jaką nas my jeszcze. Przy tćj sposobności nadmie-
rząd carski, niby jedną z dziesięciu plag nić zarazem wypada, że o de nam wiado- cj lż pod r  -ą dziennikarstwa dele 
egipskich, „darował. I Z i ź t T „1“  V * *

ra n  chrzanowski wykazuje konieczność

W iedeń  8 maja. (Korespond. „Kraju.") 
Nie wiedząc, czy czas i okoliczności po­
zwolą korespondentom waszym dać wam 
dokładny opis wczorajszego bardzo wa­
żnego posiedzenia koła delegacyjnego, 
spieszę podać wam niektóre szczegóły tak. 
jak  je  z rozmowy i opowiadań kilku po 
słów byłem w stanie w całości ułożyć 
Nie mogę wam ręczyć za stenograficzną 
autentyczność wszystkich wyrażeń lub wy 
razów, lecz w ogólności opis poniższy bę 
dzie wierny, ponieważ opiera się na roz 
mowach z kilku posłami.

Wiecie zapewne, że p. Zyblikiewicz już 
przed trzema tygodniami postawił wnio­
sek, by delegacja w razie odrzucenia przez 
izbę rezolucji mandaty swe złożyła i z iz 
by wystąpiła. Za tym wnioskiem przema 
wiali wczoraj posłowie: Szujski, Rogaw' 
ski, Fihauser i Zyblikiewicz. Przeciwko 
nim a więc za niewystąpieniem ks. Suli 
kowski w imieniu księży i włościan, na 
stępnie Tomuś, Jakóbik i Bocheński, który 
w dłuższej przemowie dowodził koniecz­
ności zostania w radzie państwa, żeby nie 
dać złego przykładu przyszłym delega

Niedawnemi czasy miasto nasze dowie-] łyuskiego nie został wydany dotychczas, 
działo się o nawracaniu na prawosławie.] . 11 b. m. odbędzie się w Toruniu
Moskiewski pop Bałandowicz, profesor re -]ć jazd członków zawiązanego tamże w mie- 
ligji oraz historji moskiewskiej i p o l s k i e j  | s*%cu lutym T o w a r z y s t w o  ku wspie-  
w gimnazjum kaliskiem, w początkach swe- | ra  u i u m o r a l n y c h  i n t e r e s ó w  l u d n o -  
go urzędowania zdawał się być cichym, M *'' p o l s k i ć j .  Należy się spodziewać, iż 
potulnym, a w obcowaniu ze st.ndent.fl.mi ] zebranie to weźmie sobie za zadanie za' 
przystępnym i popularnym. Zaszczycał | nareszcie plan swego działania
szczególniej swojemi względami chłopców wyraźnym, praktycznym a specjalnym pro- 
mniej zamożnych, mało pilnych i zdol- U ramem objaśnić publiczność co do swych 
nych; spraszał ich do siebie, udaw ał się przyszłych intencji, których się wśród do-
z nimi na przechadzkę __ słowem przy-1 tyebczasowych poczciwych ogólników, lu-
jaźnił się i opiekował, udając najw iększą Uziom uamd, najlepszćj wiary i woli dopa- 
sympatję i współczucie, a bolejąc ciągle] trzeć niepodobna.
nad ich przyszłością, którą umiał mało- 0(1 tygodnia blizko odbywają sig tutaj 
wać w czarnych kolorach; namawiał w ta-1P® wszystkich prawie kościołach kazania 
jemnicy przed rodzicami do przyjęcia służ-1 misyjne jezuitów ze śremu. Nie wątpię, 
by moskiewskiej w. . .  Turkistanie! że najgorętsi nawet przeciwnicy księży je-

Drażniąc ciągle wyobraźnię młodzieży zuitów nie zaprzeczą zbawiennego wpływu 
opisami przyjemności podróży, na koszta I ich pobytu i kaznodziejskićj działalności 
której przyrzekał dostarczyć im od rządu na ludność tutejszą.. Kościoły, farny zwła- 
po 1200 rubli; następnie opisując cuda szcza> przepełnione pobożnymi w popołu- 
piękności kraju i miasta Taszkentu, nie dniowych godzinach, a wrażenie tych ka- 
dziw, że na młodych umysłach zrobił zań> ograniczających się zresztą wyłącznie 
wrażenie, tern więcej gdy obiecywał tym, tylko na sferę moralną, mianowicie na sze- 
którzy nie pokończyli szkół a uczyć się I rżenie zasad towarzystwa wstrzemiężliwo- 
nie chcieli, patenta z ukończonych siedmiu ] 9̂*’ coraz niebezpieczniejsze. Ksiądz arcy- 
klas i przyjęcie do urzędu w tej chwili | biskup Ledóchowski wraca z objazdu po 
po przybyciu na miejsce z pensją 1000 północnych powiatach W. księztwa poznań 
rubli rocznie. | skiego i z wycieczki do Prus zachodnich,

Kilku z młodzieży z niższych klas tak w drugiśj połowie bieżącego miesiąca, 
obałamuconych przez popa a upojonych Nasze to  w a r z y  s t  wo p rzyj  a c i ó i  na-  
łatwością karjery, przystało na propozycje u k zaczyna pod nowym swym zarządem, 
Bałandowicza, dotrzymując warunku za- rozwijać coraz więcćj żywotności i czvnno- 
chowania tajemnicy przed rodzicami, do Iści. Piąty tom r o c z n i k ó w  jego, z k:óre- 
czego ich Bałandowicz uroczyście zobo-lgo o właściwyn. czasie nie omieszkam zdać 
wiązał. sprawy, znajduje się pod prasą i wyjdzie

Po niejakim czasie, gdy obałam uceni] niebawem na widok publiczny, 
byli już pewni, że wkrótce przyjdzie do Dnia 3 m. odbyło się wśród licznego 
uskutecznienia planu, chytry moskal nad- j  bardzo udziału złonkow, posiedzenie wy­
mienia, że potrzeba dopełnić (jak się wy-1 działu nauk historyczno-moralnych, na któ- 
rażał) „nic nie znaczącej formy," to je s tirś a i  p. Zygmunt Skórzewski z Czernieje-

De razy pomyślał o skombinowanei me 
todzie, zawsze wpadał w to  błędne kółko, 
co mu jednak nie przeszkadzało, gdy nau­
czyciele żądali od niego polecenia, jak  
m ają postępować, żeby jedynak większe 
robił postępy, odnhwiadać z całem prze- 
feopRTłipTn; /

— Obmyśljp^a to niedługo, obmyślę... 
Temu chłopcu przeznaczono uświetnić imię 
Orskich Już ja  wam mówię, że go to n ie

Zaufany w przyszłej wielkości jedynaka, 
Jerzy Orski nie byłby zapewne nigdy wy­
myślił owego środka, który tak napewno 
obiecywał, gdyby mu go nie nastręczył 
przypadek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

polityki dodatniej, jest przeciw złożeniu 
mandatów w radzie państwa, uważa za to 
za potrzebne złożenie mandatów po zam 
knięciu tegorocznej sesji, wniosku jednak 
takiego nie postawił z przyczyny, jakoby 
regulamin koła temu się sprzeciwiał.

Najważniejszem podług mnie jest prze­
mówienie posła Grocholskiego. Oświad­
czył on przedewszystkiem, że złożenie 
mandatów w radzie państwa straciło już 
polityczną don iosłość, ponieważ w łaśnie 
sesja dobiega końca, podniósł jednak myśl 
p. Chrzanowskiego złożenia mandatów po 
zamknięciu rady państwa, konieczności zaś 
złożenia mandatów w ogóle dowodzi on 
przez wzgląd na godność delegacji w obec 
rządu, i na poparcie swego zdania opo­
wiedział p. Grocholski przebieg i rezultat 
konferencji mianej przez kilku posłów z 
ministrem Potockim, z tą  uwagą, że do 
udzielenia „kołu“ tych szczegółów przez 
ministra Potockiego upoważniony został.

Na owej konferencji, w której na żą­
danie ministra udział brali posłowie: Gro­
cholski, Zyblikiewicz, Potocki Adam, Zie- 
miałkowski, Hubicki i Horodyski; p. Po- 
tocki zapytywał wezwanych delegatów, za 
Akie ustępstwa ze strony rządu podjęliby 

się prze: powadzić w delegacji nieskłada- 
nie maudatów, a sejm skłonić do dalsze­
go wysyłania delegatów do rady państwa. 
Pan Potocki zwrócił na samym początku 
uwagę posłów, że mówi nie jako rodak, 
ale jako minister; a na zapytanie: czy 
mówi w imieniu rządu, odpowiedział, po­
wtarzając jeszcze raz, że mówi z nimi jako 
minister.

Wiadomo wam już zapewne, że nastę­
pujące wtedy postawiono warunki: mia­
nowanie osobnego ministra dla Galicji; 
zaprowadzenie języka narodowego w ad­

ministracji, szkole i sądach; mianowanie 
namiestnika jak  również nie rozstrzygnię­
cie stanowczo sprawy rezolucji w radzie 
państwa.

Warunki te przedstawił p. Potocki na 
radzie ministrów i odmowną przyniósł de 
legacji odpowiedź.

Z tych układów, jakkolwiek do rezul­
tatu  nie doprowadziły, wnioskuje p. Gro­
cholski słusznie, że ministerstwo było pe­
wne, iż delegacja z rady państwa wystąpi 
i mandaty swe złoży, własna więc go­
dność wymaga, aby delegacja mandaty 
swe złożyła.

Relacja ta  posła Grocholskiego głębo 
kie wywarła wrażenie w kole, a nawet 
jednego posła włościanina nieco w prze­
konaniu zachwiała.

Członkowie, którzy brali udział w owej 
konferencji, czynili objaśnienia i uzupeł­
nienia do sprawozdania p. Grocholskiego, 
poseł zaś Ziemiałkowski zaprzeczał nie­
którym szczegółom wypowiedzianym przez 
p. Grocholskiego, z czego przykra i d ra­
żliwa między tymi dwoma posłami wy­
wiązała się rozmowa, na końcu której p. 
Ziemiałkowski oświadczył, że obstaje sta­
nowczo i głosować będzie przeciw skła^ 
daniu mandatów.

Na zapytanie hr. Potockiego , dlaczego 
na posiedzeniu ko ła, gdy pierwszy raz 
zajmowano się tą  kwestją, nikt się za nie- 
składaniem mandatów nie odezwał, odpo­
wiedział poseł Ziemiałkowski, że wtedy 
właśnie układy się toczyły z ministrem 
Potockim, a nie wiedząc, jak i te układy 
będą miały rezultat, nie uważał za po­
trzebne wtedy już wystąpić ze zdaniem 
które dziś wypowiada.

Z powodu spóźnionej pory (godz. 11 %) 
a nawet rozdrażnienia między posłami, 
jakie podobna dyskusja spowodować mu­
siała, zaproponowano zamknięcie posie­
dzenia, lecz poseł Wężyk postawił wnio­
sek, aby natychmiast przystąpiono do gło­
sowania , ponieważ podług twierdzenia 
wnioskodawcy, kwestja już dostatecznie 
jest omówiona; poseł zaś Zyblikiewicz po­
stawił wniosek, by odroczono powzięcie 
ostatecznej uchwały.

Te dwa wnioski tak sobie powszechnie 
tłómaczą. Poseł Wężyk sądził z usposo 
nenia większości, że nieskładanie manda 

tów na tern posiedzeniu najłatwiej prze­
prowadzić się da, żądał więc głosowania, 
py uchwała zapadła podług jego życzenia. 
Zapomniał tylko p. poseł, że wprawdzie 
można mniejszość przegłosować, ale spra­
wa w ten sposób załatwionąby jeszcze nie 
została. Poseł zaś Zyblikiewicz również 
usposobienie większości przez przewagę 
głosujących księży i włościan słusznie 
mógł się obawiać, że zapadnie decyzja 
nieskładania mandatów, co gdyby do pu- 
plicznej doszło wiadomości, dodałoby tyl- 
£0 otuchy niemcom i ministerstwu a zdemo­

ralizowałoby członków delegacji będących 
za złożeniem mandatów; więc odraczają­
cym swoim wnioskiem pragnął uniknąć 
tych zgubnych następstw.

Zapewniają mnie, że głosowania nie 
pyło, i ostateczną decyzję odroczono do 

następnego posiedzenia.

W iedeń, 7 maja. Najciekawszym dla 
naszych galicyjskich czytelników przedmio­
tem obrad dzisiejszego posiedzenia rady 
państwa, było drugie czytanie wniosku 
rządowego w przedmiocie udzielenia kon­
cesji dla przedsiębierstwa budowy kolei 
źelaznśj z Przemyśla na Chyrów, Lisko 
Zagórz i Szczawne do galicyjsko - węgier 
skićj granicy pod Łupkowem.

Sprawozdawca br. K ttbek  przemawia 
w imieniu wydziału, który się oświadcza 
za linją Przemyśl-Łupków, a przeciw linji 
Eperies-Dukla.

Przy rozprawie ogólnćj zabiera głos po­
seł Men de i oświadcza się przeciw wnio­
skom wydziału. Z wyjaśnień rządu i wy­
działu wynika wyraźnie, że idzie tu o ko­
lej, która się nie może opłacać, i którą 
rząd będzie musiał przez długie lata za- 
pomagać. Nasze finanse nie pozwalają je­
dnak na to, aby obracać znaczne fundusze 
na budowę kolei, która nie będzie produk­
cyjną.

Wydział twierdzi, że ważne względy nie 
ekonomiczne, ale strategiczne przemawia­
ją  za budową tćj kolei. Przyznają, że dla 
zabezpieczenia państwa, mogą być podo­
bne ofiary usprawiedliwione, zdaje mi się 
jednak, żedla tego celu j e d n a  linja przez 
Karpaty nie wystarczy; zresztą nie udo­
wodniono wcale, że właśnie ta linja jest

najkorzystniejszą. Sądzę, że wypadało zba­
dać przynajmnićj linję Eperies-Dukla. Oby­
dwie izby rady państwa oświadczyły się 
w roku 1866 za linją Koszyce-Eperies- 
Dukla.

Gdy rząd przedłożył sejmowi węgier­
skiemu projekt kolei łupkowskićj, otrzy­
mał od tegoż sejmu wezwanie, aby zbadał 
wprzód projekta obydwóch kolei ; jeżeli 
teraz rząd nasz, porozumiał się z rządem 
węgierskim, co do linji łupkowskićj, to nie 
sądzę wcale, aby to miało być powodem 
do znaglenia sejmu węgierskiego, aby przy­
ją ł tę linję, zwłaszcza, że takowa po stro­
nie węgierskićj jest o 12 mil dłuższą. Bu­
dowa kolei zostałaby przeto przyspieszoną, 
gdyby pozostawiono rządowi udzielenie 
koncesji na tę linję, na którćj połączenie 
z kolejami węgierskiemi, rząd węgierski 
najłatwiejby się godził. Zapowiadam prze­
to, że przy rozprawie szczegołowćj postawię 
odpowiedni wniosek.

Poseł dr. G r o s s  (z Weis): Sprawozda 
nie wydziału nie przekonało mnie wcale, 
że względy ekonomiczne przemawiają za 
linją proponowaną, podnosi ono bowiem 
przeważnie względy strategiczne. Nie dzi­
wiłbym się bynajmnićj, gdyby minister 
wojny przedłożył taki wniosek delegacji, 
dziwi mnie jednak bardzo, że minister han­
dlu chce budować koleje ze względów stra­
tegicznych. Doświadczenie już okazało, że 
względy strategiczne są bardzo zmienne. 
Ze względów strategicznych zbudowano ko­
sztowną kolćj zachodnią, w okolicach gó­
rzystych i nieurodzajnych dla tego, bo jćj 
nie chciano poprowadzić nad Dunajem, a 
teraz buduje się, może znowu ze względów 
strategicznych, kolej Franciszka Józefa 
wzdłuż Dunaju.

Jeżeli mamy przeto budować kolćj wy­
łącznie dla względów strategicznych, to nie 
dam na to ani szeląga, bo względy te zmie­
niają się z osobą ministra (poruszenie.) 
Nie można przecie budować kolei dlatego 
tylko, że budowa ta jest połączona z ma 
łemi trudnościami technicznemi.

Nie będąc zatem o korzyści tćj kolei 
przekonanym, będę przeciw nićj głosował.

Poseł G r o c h o l s k i :  Nie sądziłem, że 
będę zmuszony zabrać głos za tą koleją, 
gdy Galicja w stosunku do innych krajów 
koronnych w koleje nie bardzo obfituje i 
gdy rząd cofnął swoje przedłożenie, w któ- 
rem pamiętano także o galicyjskićj sieci 
kolei. Za każdą koleją przemawiają wzglę­
dy ekonomiczne, a kolćj projektowana ma 
wielką ekonomiczną wartość dla naszego 
kraju. Sejm galicyjski dopominał się od 
roku 1864 o połączenie koleją Galicji z Wę­
grami; jeżeli mówiono przy tćj sposobno­
ści zawsze o Dukli, to dlatego bo obecnie 
gościniec prowadzi na Duklę. Jednak i 
względy strategiczne wymagają koniecznie 
połączenia z Węgrami.

W roku 1866, mogło paręset prusaków 
odciąć zupełnie Galicję od reszty krajów 
koronnych i zostawić ją  całkiem odoso­
bnioną.

Co się tyczy pytania, gdzie połączenie 
to ma nastąpić, muszę się przyłączyć do 
zdania ludzi fachowych. Całkiem inaczćj 
rzecz by się miała, gdyby nam przedłożo­
no pytanie: „czy połączenie ma nastąpić 
przez Łupków, czy też przez Duklę ?“ Nam 
przed łożono jednak pytanie: „albo połą­
czenie przez Łupków, albo żadne/*' Jeżeli 
panowie żądacie, abym powiedział czy po 
łączenie przez Duklę dla Galicji nie było  
by korzystniejszćm, to oświadczam szcze 
rze, że nie widzę na jednćj linji większych 
korzyści, jak na drugićj. Dla tych przeto 
powodów, oraz aby w y k a z a ć ,  że my 
p o l a c y  we w s z y s t k i c h  k w e s t j a c h ,  
d o t y c z ą c y c h  p o t ę g i  p a ń s t w a  ł ącz y ­
my s i ę  z r z ą d e m  i w i ę k s z o ś c i ą ,  ze 
względu na korzyści ekonomiczne naszego 
kraju będę głosował za linją przez wydział 
projektowaną.

Poseł bar. Ko t z  opisując okolice, przez 
które projektowana kolćj ma przechodzić 
i niedogodności, które powstały ztąd, że 
nie było połączenia między równiną Cissy 
i płaszczyznami galicyjskiemi, powiada: 
Niechaj się tylko podniesie byt materjalny 
i możność podatkowania tych krajów, któ­
re pod tym względem zostały jeszcze bar­
dzo w tyle, to nie potrzebujemy się lękać 
kosztów zaprowadzania tych wielkich ży­
wiołów cywilizacji. Będę więc głosował za 
koleją [projektowaną przez wydział (okla­
ski).

Poseł L e n z :  I ja wahałem się i pier­
wotnie byłem tćj linji przeciwnym, bo mam

t wną bojaźń świętą przed strategią w Au- 
strji. Pomimo to przemawiam dziś za pro­
jektem wydziału, gdyż niepodobna, aby na­
dal dwa kraje należące do jednego pań­
stwa i przeszło stumilową wspólną mają 
granicę, nie były z sobą połączone koleją. 
Wybieram w tym celu tę linję, która wy­
maga mniejszych ofiar a w przyszłości zna­
czne przyrzeka korzyści materjalne. - 

Na tem rozprawę ogólną zamkn ęto. 
Minister handlu P l e n e r :  Pozwalam so­

bie ze stanowiska rządu zrobić parę uwag, ‘ 
nad przedmiotem, który nas zajmuje. Wra­
cam przedewszystkiem do przedłożonćj przez 
rząd ustawy o uzupełnieniu austrjackićj 
sieci kolei żelaznych. Rząd cofnął tę usta­
wę dla względów ekonomicznych nie od­
stępuje jednak od planu przez siebie przed­
łożonego, (oklaski) i spodziewa się go 
wkrótce urzeczywistnić.

Dla tego też rząd nie może kolei łup­
kowskićj uważać za odosobnioną, tylko za 
należącą do systemu innych galicyjskich 
kolei. Pod tym względem przedstąwia ta 
kolćj daleko większe korzyści jak dukiel­
ska, gdyż może być połączoną z koleją 
z Chyrowa do Stryja, i dalćj do granicy 
moskiewskićj poprowadzoną.

Co się tyczy zarzutów robionych tej ko­
lei, że jest wyłącznie strategiczną, to mu­
szę zrobić uwagę, że dwa kraje graniczące 
ze sobę w przestrzeni 108 mil nie są połą­
czone ze sobą jedną koleją, i że w danym 
razie dla obrony granic państwa nic zdzia- 
łanem być nie może.

W tćm miejscu jest przeto potrzebną 
kolej, któraby przedewszystkiem miała na 
oku cele strategiczne.

Sprawozdawca br. K u b e k  poleca wnio­
ski wydziału.

Następnie przystąpiono do rozprawy 
szczegołowćj.

Poseł Men de oświadcza, że nie posta­
wi zapowiedzianego przez siebie wniosku, 
aby pozostawić rządowi wybór linji, gdy 
ze strony Galicji oświadczono, iż sobie tam 
życzą właśnie tylko linji łupkowskićj.

Następnie przyjęto ustawę bez dalszych 
rozpraw.

Minister spraw wewnętrznych dr. Gi s k r a  
przekłada wniosek o udzielenie dodatko­
wego kredytu 10,000 złr. na budowę no­
wego mostu na Dunaju pod Linzem.

Poseł Mayr  stawia wniosek, aby prze­
dłożenie powyższe uznać za naglące.

Izba oświadcza się za nagłością i odsy­
ła ten przedmiot do wydziału budżeto­
wego.

Minister rolnictwa żąda dodatkowego 
kredytu na założenie i utrzymanie aka- 
demji rolniczćj w Wiedniu, oraz na popie­
ranie średnich szkół rolniczych w krajach 
koronnych w radzie państwa reprezento­
wanych.

Poseł G r o c h o l s k i  zapytuje prezyden­
ta, kiedy sprawozdanie z wniosków sejmu 
galicyjskiego zostanie posłom rozdane; ro­
zeszła się bowiem pogłoska, że posłowie 
galicyjscy starali się u prezydenta oto, aby 
sprawozdanie to nie zostało rozdanćm

P r e z y d e n t :  Pogłoska ta była całkiem 
mylną, gdyż nikt się u mnie nie starał o 
wstrzymanie tego sprawozdania. Rozdanie 
nie nastąpiło dotąd dla nag. '- ^ z e n ia  
czynności w dokarm  iktyki. lZiy
Jeżeli przy u b '’.aaniu por£. egacja. ;ego,
daję pierwszeństwo przedł , j ;ządo- 
wym, to trzymam się pod \  *twg1ędem 
ściśle przepisów regulaminu. J f e  nie będę 
miał więcćj żadnego przedłożenia rządo­
wego, to przyjdzie rezolucja galicyjska na 
porządek dzienny.

Na tćm posiedzenie zamknięto.

W iedeń 8 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu rady państwa rozdano sprawo­
zdanie wydziału konstytucyjnego o treści 
rezolucji sejmu galicyjskiego. (Żałujemy, 
że nawał nagromadzonych w skutku świąt 
materjałów nie pozwala nam dzisiaj podać 
w całości tego sprawozdania, którego treść 
czytelnicy odgadnąć mogą z przebiegu roz­
praw w wydziale konstytucyjnym.)

Do sprawozdania tego dołączonym jest 
wniosek dodatkowy mniejszości, podnoszą­
cy dwie rezolucje, które w wydziale upa­
dły,  ̂ oraz inny, samoistny wniosek mniej­
szości, zawierający całą treść rezolucji 
sejmowej. Sprawozdawcą tego ostatniego 
wniosku będzie pan Ziemiałkowski; nad 
wskrzeszeniem zaś obiecanek i frazesów, 
które wydział odrzucił, pracować będzie 
sprawozdawca większości dr. Kaiser.

Izba zajmowała się na tem posiedzeniu 
kwestją notarjatu oraz kolei żelaznych

T ygodn ik  krakowski.
Któżby się spodziewał, że niewinny vo- 

cativus p i ę k n e  c z y t e l n i c z k i ,  użyty pa­
rę razy w poprzednich moich kronikach, 
przysporzy poczcie miejskićj kilkanaście kraj- 
carów a mnie obdarzy kilkoma listami re- 
klamacyjoeroi? W jedoym z nich jakiś nie­
przyjaciel równouprawnienia czuje się ura­
żonym, ilaczego tym vocativem ignoruję 
jego płeć brzydką, która jako prenumeru­
jąca stale Kra. od chwili jego narodzin, ma 
\»s;elkie prawo wymagać, aby kroniki mo­
je i do nićj ły adresowane j W innym 
małżonek ja., .4 narzeka, że połowica jego, 
która wcale urodą nie grzeszy, po prże- 
czytaniu .ow-j inwokacji p i ę k n e  c z y t e l ­
ni c z k. , , p ałych godzinach męczy wszyst- 
:ie lustru w domu, z zaniedbaniem obo- 

wir^zkow _ spodyni i matki, męczy je  mó- 
# ię  aty  jej przyznały to, co jćj przyznało 
J . kronikarskie. W końcu inny jego- 

^?mość uważając kronikę, jako wyłączny or­
gan płci pięknćj, wnosi pokorną prośbę

abym w imieniu delikatnych a drogich bu­
cików krakowianek, upominał się u zarzą­
du plantacji i ogrodów o usunięcie kamieni 
i zasp piaskowych, które w widocznćj zmo­
wie z szew.... przepraszam, „z fabrykanta­
mi wyrobów obuwia damskiego" konspiru- 
ją na słabowite dochody właścicieli żon i 
córek.

Chcąc uniknąć wszelkich karambolicznych 
nieporozumień, jakieby z tego powodu wy­
niknąć mogły, oświadczam.... lubo mógłbym 
nie oświadczać ani tłómaczyć się, mając 
tak piękny do tego przykład w delegacji 
naszćj; ponieważ jednak inne nieco mam 
w tym względzie przekonanie, niż prze­
świetna delegacja, a mianowicie ponieważ 
mi się zdaje, że tabakiera dla nosa, a  nie 
nos dla tabakiery, oświadczam, że powyżćj 
wyrażonego a przez anonymowe listy in­
kryminowanego vocatitiu używałem jedynie 
w ustępach, w których mówiłem o wiośnie,
0 spacerach, o przeróżnych upięciach z ty­
łu, o kokach i t. d., chciałem bowiem być 
sprawiedliwym i według słów pisma świę­
tego oddać paniom co jest panieńskiego; 
a tymsamym płeć brzydka ma także pra­
wo domagać się rzeczy, które jćj są. Kro­
nika bowiem to omnibus, który bez różni­
cy mieści w swoich wnętrznościach bigotów
1 komedjantów, radnych i nie radnych, lu­
dzi z głową i półgłówków, mężów mają­
cych swoje zdanie i delegatów, tych co po­
pełniają wiersze i tych co się oddają stra­
sznemu nałogowi dyplomacji; zgoła wszyst­
kich i wszystko, co się tylko nie sprzeciwia 
przyzwoitości i prawom prasowym.

Oto na dowód mojćj bezstronności pa­
kuję wam dziś do tego omnibusu „portrety 
Nie-Vandycka-“ Dla tych, którzy nie są tak 
dostatecznie ugruntowani w literaturze ga­
licyjskićj dodaję, że lubo Nie-Vandyckiem, 
ma prawo nazwać się każdy, kto nie na­
zywa się Vandyckem, to przecież nazwa ta 
służy w literaturze naszćj przedpowstań-

czćj i popowstańczćj jednemu nie malarzo­
wi, któremu podobało się gawędy i roz­
prawy swoje nazwać portretami. Nie będąc 
dziś w możności zastanawiania się nad [li­
teracką wartością tych pisanych konterfe­
któw, podnieść muszę ich ogromuą war­
tość moralną; autor bowiem z bezprzykła­
dną sumiennością nie tylko mówi o sobie, 
bo to dziś nie nowość w świecie literackim, 
ale mówiąc o drugich, z paletry własnych 
wad pożycza sobie farb do obrazów. W u- 
stępie up. o „frazeologach41 jakkolwiek 
skromność malarza nie kreśli wyraźnie ry­
sów twarzy i trzyma się w granicach ogól­
ników, któż nie odgadnie owego pisarza, 
który pod wrażeniem świeżych wspomnień 
alfabetu greckiego wyrzekł a raczćj wypi­
sał, że „szlachta jest alfą r omegą narodu44 
i tysiące innych, bardzo ładnych frazesów, 
mających swojego czasu kurs w pewnćj 
klasie ludzi, który (mówię tu znowu o pi­
sarzu) po roku 1864 wykręciwszy się na 
pięcie tyłem do nieudałego powstania, pu­
ścił znowu dla rozświecenia ciemności po­
litycznych fajerwerkowy frazes, że ,,nie mo­
żna być dobrym polakiem, nie będąc do­
brym.... utylitarystą,44 czy gorzćj jeszcze. I do 
postawienia tego frazesu na odpowiednićj 
wysokości, tenże autor zniszczył po hero- 
stratowemu wszystkie dawniejsze swoje te- 
orje historjozoficzne, by z tych ruin wy­
budować podstawę frazesowi i łuk tryum­
falny galicyjskićj polityce. I to nie raz, nie 
dwa ów Nie-Vandyck i Nie-Michał Anioł 
widział się w konieczności przebudowywa­
nia historji na nowe kopyto nowego fra­
zesu, urobionego pod wpływem wiatrów, 
które nadymały żagle jego natchnienia. 
Oto i teraz nieborak musiał się wyrzec ty­
le ubóstwianych, tyle razy opiewanych przez 
siebie wierszem i prozą, konfederatów bar­
skich, aby wyprocesować wieniec obywa- 
telskićj zasługi dla ś. p. Stanisława Au­
gusta i utrzymującćj się gwałtem przy ży­

ciu delegacji galicyjskićj. Dlaczego autor 
identyfikuje te dwie wielkości—nie wiem, 
chyba, że obydwie miały odwagę nieuwa- 
żania na opinję narodu. Jeżeli autor por­
tretów w adwokackim zapale będzie chciał 
tak dalćj z a m a l o w y w a ć  oczy opinji pu­
blicznej, to, na obronę tajemniczych dzia­
łań naszego ciała dyplomatycznego, przyj­
dzie mu chyba wyciągać z egipskich gro­
bów zasuszone mumje kapłanów i kadzić 
i bić czołem' przed ich misterjami, które 
mi otaczali swoje czynności i kryli przed 
ludem—a czołobitność tę gotów autor na­
zwać znowu po swojemu: portretami.

Niechby sobie zresztą nazywał jak chce, 
ale w zamian za odkradziony malarzom 
tytuł, wypadałoby może autorowi dla uni- 
knienia nieporozumień, wymyślić jakąś na­
zwę dla właściwych portretów malowanych 
nie słowami, ale farbami. Nazwa ta przy­
dałaby mi się bardzo w tćj chwili, bo wła­
śnie chcę mówić o jednym takim portre­
cie, który młoda jakaś artystka wciska 
mi do mego omnibusu z prośbą o odwie­
zienie go do domu; portret ten bowiem 
chwalony przez malarzy, komitet wystawy 
sztuk pięknych, złożony z jednego (mówię 
wyraźnie: z jednego członka) wysokiego 
członka, osądził za nie kwalifikujący się 
na wystawę. Nie można mieć za złe człon­
kowi, że w rzeczach, o których nie ma 
dokładnego wyobrażenia, nie idzie po ow­
czemu za zdaniem znawców malarzy, a po­
stępek jego z młodą artystką jest pewnym 
dowodem samodzielności, którćj brak nam 
zarzucają. Zresztą towarzystwo nie nazywa 
się towarzystwem zachęty, nie ma więc 
wcale prawa ani obowiązku zachęcania 
młodych talentów; towarzystwo jest sobie 
poprostn t  warzystwem przyjaciół, przy 
których, J a s  się ; ' ryś bajkopisarz wyra­
ził), psy zająca zjadły. Jean emu z tych 
zajęcy udało się wprawdzie ujść przed 
psią pogonią i dziś po lwiemu w stuąsa grzy­

wę na piedestale europejskićj sławy; ale 
nie każdemu danćm jest przebywać takie 
metamorfozy: dlatego żal mi panienki i 
jćj talentu i pragnąc zatrzeć wrażenie 
staropolskićj gościnności, jakićj doznała na 
wystawie, ofiarowałem jćj i jćj obrazowi 
w honorowćj przedziałce mego omnibusu 
miejsce i w dodatku siebie do konwersa 
cji. Rozmawialiśmy długo o talentach, ja ­
kie towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych 
wychodowało na łonie swojćm, o katoli­
ckim duchu tego towarzystwa, które nie 
ograniczając się na krajowych artystach, 
cały świat kotolicko - artystyczny przytula 
pod swe opiekuńcze skrzydła. W końcu 
panienka rzuciła mi pytanie: w jakim sto­
sunku stoi toż szanowne i zasłużone to­
warzystwo do niedawno zawiązanego we 
Lwowie. Nie mogłem jćj dać pewnćj w tym 
względzie odpowiedzi; dodałem jednakże 
zarazem, te  wnosząc z kilkunastu obrazów 
na tegorocznćj wystawie, domyślać się trze­
ba, że towarzystwo wejść musiało w spół­
kę i stosunki, jeżeli nie ze lwowską, to 
z pewnością z kilkoma jarmarcznemi wy 
stawami. Poczciwe paniątko chciało coś 
odpowiedzieć na obronę nie wiem czy to 
warzystwa, czy jarm arku, gdy rozmowę 
naszę przerwał pospieszny tentent koni i 
równocześnie koło okien omnibusu mignę­
ło dwóch jeźdźców i długa suknia ama­
zonki. — Chcę dalćj rozpoczętą prowadzić 
rozmowę, gdy znowu tentent, znów dwóch 
jeźdźców i znowu amazonka. Za tymi w pół­
godziny znowu trzecia taka trójka ludzi i 
koni. Wszelki duch pana Boga chwali! 
pomyślałem, czy jakie wyścigi? czy przed­
stawienie amazonek i amazonów na jaki 
cel dobroczynny lub czego broń Boże — 
porwanie Eleonory? — Ani jedno, ani dru­
gie, ani trzecie.

— To dla zdrowia, — objaśniał mnie 
jakiś młodzik w żokejskim kaszkieciku, 
służącym mu do niedzielnej jazdy — teraz

panie gimnastyka i konna jazda — to naj- 
zbawienniejsze recepty doktorskie.

— I to proszę pana łaskawego — spy­
tałem pokornie — takie lekarstwo tylko 
koło plantacji skutkuje.

— Ale gdzie tam lekarstwo—odezwał się 
jakiś stary emeryt— zwyczajnie moda, pa­
rada i nic więcćj.

— Widocznie odezwa Piechockiego skut­
kuje — rzekł sentencjonalnie garbusek, 
patrząc z upodobaniem za amazonkami 
niknącemi w kurzawie — odwołał się pa­
nie do uczuć patrjotycznycb, przypomniał 
niedołężnym epigonom, ducha ich naddzia- 
dów, którzy życie całe trawili na koniu i 
oto patrz pan.

— Duch przodków powiewa w czarnych 
ogonach amazonek.

Rozumiem pana — rzekłem i — poje­
chałem dalćj, odpowiadając podrodze oso­
bom i nowinkom, które się cisnęły do mego 
omnibusa: nie ma już miejsca.

Jeszcze tylko kalendarz Czechowski przez 
protekcję, wcisnął się na sam ostatek z po­
wodu swoich wspomnień historycznych. 
Pod dniem 3 maja zapisano w nim: S t w o ­
r z e n i e  królestwa polskiego. Wiadomości 
tćj nie mogłem pominąć milczeniem, bu­
rzy ona bowiem z gruntu dotychczasowe 
pojęcia i systemy. Były więc dwa stwo­
rzenia, według owego kalendarza, t.j. stwo­
rzenie świata i stworzenie królestwa pol­
skiego. Ta tylko między stworzeniami te- 
mi zachodzi różnica, że świat był stwo­
rzony przez ojca a odkupiony przez syna; 
podczas gdy królestwo polskie najprzód 
matuszka Katarina odkupiła, za imperjały 
i ordery, a potem wnuk jćj stworzył je 
sobie na chwałę. — Tą ważną epokową 
wiadomością, zamykam dzisiejszy omnibus.



KRAJ z wtorku 11  maja 1869.
2 St. Peter do Fiume 
zensfeste.

Na zakończenie po ____ , _________
wniosek m inistra G było taiemnem, 
izba zajm owała .....................

się udali. Po dokonanym czynie bardy od 237 cofnęły 8;ę do 234. Czerniowieckie rażen]-n w • t . ,
znowu wszyscy na to miejsce i napo wrót dro- wprawdzie nie opadają znacznie, ale się tśż i nie I ró^npcm Zgromadzeniu złozonem  z łu d z i

 n  U . j- . . . .  «  i . ■* u ~leg0 wykształcenia. Zam iast żądanej

filach doFran- gram rządu. Była to kwestja teki spraw m»cję jego potrzeby i żywotności,-kilka serdecz- L  Uieis' iei si

izen ia , które . h ^ ^ , _______ ,________ " «
b yło tajemnem, L j  przeszłości pLiątkach o n a d i Ł t  P^ez w,eś Ro.oehow.niee odjechali. Na | podnoszą toż

—j — . rawą,  o której w iel- R n T m a i ł n ć r i  --------------------------
kim wpływie na dob obyt i szczęśc ie  lu- 

ow Austrji rozpisywać się nie będziemy. — Na walnśm zgromadzeniu stowarzyszenia
10 o U rządzenie nróhnwnnecrn n w o d o lo . I Pnatonn “ nhec.nv nrezes towarzystwu m .ln m .i:  i

tCn P0<JjąwSzy '8ię' umundurowania " h^nwedów T ę-1 n rzy k c ie l T u d lT m  ^  ^  g ° rli^
SODnn'' i f  . . .  w- | , - -     , . . gierskich z tego przedsiębierstwa wielkie spodziewa negO wyboru. ^  C peWD7 P ow tor'

™  a s t s f f c s  * " ■ » *  ^  ^  : ?  i r d  M  m m c  ? ■ * • " * * •  -  ^  *ż e  Z n o w n a .. I _  przy,ęl1 te n l co tam nie b>h -  stroskanym przykrością chwili jak już wspom nieliśm y, część jedna umknęła losy z r 1839, rzadL  l U k N z c z e  w czo ra j d o  o s ta te c z n e ™

samo dzieje się z akcjami Karola Lu- zgody w działaniach

6 z powodu zbliżającego się  końca k a - ! wniosek, przyrzekając uczynić mu zadosvd foheonći ł.rłhv ton . V ’    IJ“" J“* ” “f.......... 7~J' uma
z n a id o W'elU CZł0QkÓW “ 6 m 0gł° by “ « D1» “ *warzystwa wzajem nej pom ocy S y- pociechą, wlałby do serc odwap IprZ6Z ■ m0sk,ewska-  ‘̂ g a  zdołała

bne wskazówki co do rozdania lóż i . .  
przedstawienie m ieć będzie m iejsce 
wtorek dma 11 maja.

Gdyby półurzędowa Reichsraths-Corr.

■ . . , wczoraj do ostatecznego rezultatu.
. - r - ł ..    się I dobiegające prawie metv »Uin ' I P0WiewaZ ?«OŻpnO g łosow an ie, aż gpra-

i serc odwagę, nadzieję i wiarę. | ukryć na miejscu przed ramieniem sprawie-|dzie ich sjed^ H  wa rezolucji w izbm załatw ioną zostanie

jeszcze spór o publikację 
U rzędowa Wiener Abend-

_     stosowne odezwać się

posiedzenia, nie wiedzielibyśm y, że d e le -1 skie i omnibusy natłoczone do ścisku ciaimoły w  Ludziom niechotnvm lnh ° * p J’ doprawdy. I ków, prawnie jest także poszlakowanym ona-lw ują, i jedynie od nieprzewidziany s t* /*  ° zarzutem nadużycia zaufania Wiener Abend-

Pozostaniem  w W iedniu dla bardzo waż- z stukilkudziesierii, 7» L  ° mający stanowcze
« i P0,Utycz.nśi  p obudki. . .  ,Mm das neue przybrana mundury, ^ p r z e L ^ m u ^ ą  wojsko' nlem ^^bojSią p ^ c y m  ^ o g  ’ J o S T Ś T J '  I o D  d o b S T . NeCZyPj r° ; 'CZa, M‘ówi

K  2br°joa we wszystkie przyrządy pożarowe, chyba nigdy życia . t o J ^ i , ! ^ ^ ! ^ * 6 ° “ ^ s e m  dobitnym, z namysłem cedz. wOpernhaus be/eucklel zu  sehen. “

mentem, że rzecz ta  stała się podczas  
------------ -- wojny i  że przesłanie tej depeszy nie było

wszystkie przyrządy pożarowe. I chyba nigdy życia stowarzyszeń'1 ^ . "  I ““ ■“ V T  nńowTż C  “T l * 1™ ' I WiadomOŚCi t e le g r a f ic z n e  Powierzonem rządowi austrjackiemu. Kordd.
wyruszyła około 10-ćj z rana, przez błonie ku I bytu podstawę nie widzieli z bliska T istotną I razy powoli i ifłut .̂ /  tak, jak gdyby chciał! . U //g . Z łg  tego pierwszego i ostatniego
Woli. *_______________________   . _,eu z bliska. J a zaśzob - tym sposobem ułatwić notuiacvm komowame Beszt. 7 maia. Cesarz nrzvbvł tn h, ; a ośw iadczenia urzędowego dzionniba a,>.

Trjest, 7 maja. Poseł austrjacki w Kon- f l t z  PrzePisanej w słow ach depeszy z ar- 
ntynopolu br. Prokesch udaie. sie 7!11 ehiwum pruskiego.11

swój nowy, I żołnierzy.

^  °b. Ogród tego ślicznego ustronia ożywił się I chodu, o którym 
WłOChy. niezwykle. Wkrótce

I w powabne grupy, o.
w (y l  G e IV,a , ■■ m a J “ - (K oreSP ' . .K r a ju :1)  dniu nastąpiły tańce

iz.bie w łosk iej oprocz partji m in ister ja l-1z wielkiśm zasmuceniem B6w » Hu<,vujVu,
w v iiitn p ^ trn n n ^ f^  JeSZCZe dwa deszcz lunął. Popłoch ogarnął wszystkich,

XTTO "  * « . . .  - .  .  1 1  ,  — » .  f  — n  — » .u z ,; łU  , ja o x iu  I u a  t ,< ju o iu v  f - ^ z - j u u K i t C K U .  a D V S K r e s i i#  n r y p .  I o t a u u y  ilU U U X U  U l .  r r O K P S m  H ftQ lO  C ia  7 q  I _ w

parlamencie angielskim gotuje się bar-
i • j  ' - .r ~ r — f ^ a u a u u m  s t o - 1 “ lluu wt muosiwu uiusiaio szuKac scnromenia nod I stych usiłowań i iednncttnw^^s r. I - -  . r “i Ł p««uuu pamięci, i ^ juaja. u  luauryiu  zapewniają, I , . .  ̂ sccua jakićj już przeszło od
bcy do Florencji. Na czele ich stoi Fer- drzewami. wadzonego przez dobr^ f  , 1  doPr°- mo™° ostatmemi wypadkami nadwątlonej. z e Jeżeli kortezy uchwalą monarchiczną stuDlat, n,e Pami§ta)% w Anglji.
ra n s , Botero i senator Ponza di S MaL Ulewny deszcz trwał przeszło godzinę a gdy szeń krafu L łego i« 7  T i f V  !  tw arzy - trudnością przyjdz.e mu to uczynić, co jednak M °™ ę rządu to aż do wyboru monarchy ? z%d Przedłożył izbie niższćj, przez na-

y j- -■1 C1%§le d ecen tra lizacji i  n a d a - |wadził do koła sz. Wincentego Pola, który — ’ — »—«-•-*-
^ 1 P  ej autonom ji prow incjom  s t a n o -1 s*°wa przemówił:

r ; z  I i - ;ta»  podo^o „ s s  - o ^ r  i bed/ ie '“ ^ ł ' ̂
fe rzm n , ktorego przewódcą jest Mordini ochoczych. Raczyliście mnie odszukać w tłumie Nie streszczam urLTnw a % • ,  roku ^  W  za Nadziei 6 mie- oficerów 1 księży. Stować żadnego urzędu,
wielki przyjaciel Polski i^D epretis. Do i wprowadzacie do waszego koła jako gościa. -  wozdanie oflcjalneT esfrzecl'd o 8pra- ^ CMym hrS' " ' ^ ’ \ gdy Gył w wojsku, za Londyn, 8 maja. W skutek bilu wymię- ° pozycJa konserwatywna korzystała z te-
m ch liczy się jen erał B ix io; stronnictwo Dziękuję za ten zaszczyt i w prawicy komendanta rzyszenia należącą Ja p0Tak L  h T 0 1 ? I  w L I  T  S° dziesifcio- rzonego przeciw burmistrzowi 0 ’Sulliwan, g0, kroku rz^du wystąpić z ostrą kry­
to wytworzyło się po nieszczęśliw ej w o j-U a ż y  ogniowćj ściskam was wszystkich! Pięknewarzyszenia stojący chc^em tvl’k lr  sto-.niesiecznyrnw 'ez.eniem  , 60 kijami, d r u g ,  odbyło się w Cork u kilka zgromadzeń bu- J nk» P ^ m - k o  całemu postępowaniu rzą-
rne w en eeb ej e J J to powołanie stać na straży bezpieczeóstwa pu-1 ciem^zczęśIiwTm w r a ^  UCZU‘ I ^  7? « S f “ L  ,f° rtecy- Opuściwszy rzl.wycb, ________  du. Szczególnie były minister Disraeli po-
r i a ^ I  k I®™1 Str0n“ ctw am i i m ^ is te '  bliczneg0- Winw,ye wam tego -  że się już od się podzielić. ">*. z krajem U  r. I8hd » reg, "ojskow e, dostał się do d a ,eko, że przypisał rządo-
rjalnem były ty lk o  sp ory i zazd rość  o so - młodości wprzęgacie do usług obywatelskich! Win- « P rzew ó z  św ieże im  mi j lwowskiego ęzienia, podejrzany o zbrodnię P rZ eg  ad DO itVCZOV L I  I  , T 8 “ °lwy O Sulivana, twier-
S S 5 .  We.8tie * *  * W fo . m i t  i d 4  4  ten , ż,,„p„d o d d . . . .  7 4  ™ r  *  2de|!,e  “ f r "  ” osie”  mi' si?cj ,  J  l ?"sj  Sie uważać „pra-

“ I f f 1..-!'*20?? s o n z im .I Bożem niebem dobrze bawić umiecie, jak na m ło-1 . . “ o-amerykańskich, pr” S,u' l  -  ■ - ■ I “ P ’ k ,ed )'. P«-
i  I d v c h  n rzv flt .ftfn  W if»r<7pio m i  n in  m  O -orrr rra nnrrsx I lrilr»nrł*Q TTł n ia n i  n i n Or» _ _ , ,  » O r ld l  I V

Cambray Digny (toskańczyka) jest kon-1powołania dla człowieka i polaka iak easić złv 35 centów w. a.) „ o d ^ l  ^  y ( don9kl W r. W *  mając oddawna znajomość i nosi się całkiem  na to ,  iż delegacja na- a§ stanu.
sorterją przeważnie toskańską; zagrożone °P eó a żywić ogień święty Więc niech żyją ci dnichi ‘/10 tój ceny nie , g y. w s^ pach ,zach°- ścis,y stosunc z Ann? Szepczyńską, wdową wet w razie odrzucenia rezolucji w radzie . a Prz.vzwoliła na wprowadzenie wnio-
obecnie n ie ład em , jaki panuje w T e k s z o -  co^łe ognie t e X  a S e  oanie żvw a ! | Wielkiego Oceanu kaza^. 1̂ yre k°lei I P° wojskowym sprowadził s,ę z n,a/razem do państwa pozostanie. Ma nadzieję, iż uda ^  d™ §le czytanie nastąpi we wtorek 11

' J w w iększo i g 0ffme zvwial „ c  ' Z v  T l  L  Z4dt ó  Wag°“y’ któ' b  S10Stry’ Ztą l , Ud3f S’? d0 Przemyśla celem się za pośrednictwem  mameluków po- b: Równocześnie uchwaliła izba, abyod-
nrze?ro!^ zlw  I podzieione są na trzy Iztłoźenia warsztatu gdy jednakże rzem iosło zyskać za sobą sejmową w iększość, i że P\S wuiosku Prokuratora, wraz z uchwałą
L ł l f  -i wewnętrzna wypchana jest surową ba- wcale mu nie popłacało, powrócił w maju kilka frazesów o wielkiej polityce euro- lzby dozwalaJ ^  ^  dru§ ie odczytanie te-
_ _ x A  16 PrzePuazczaJW  cieplika, środkowa| 1865 do Lwowa,tu krótko zabawił, spiesząc p ejsk iej, o utylitaryzm ie, o następstw ach g0Ż’ przez delegowanego urzędnika izby,

• I r-trvrlwx/-»■*»—____* * ____ j i I HnrPPZnn^m 7 A c f . j A’Ct,!;.,_____:

ści izbv i V . 1 - ’ d panuje w w iększo- co złe ognie tępią a święte ognie żywią 1
nictw-a no d eD" *)° Ŵ P swego stron-1 „Niech żyje straż ogniowa 1“ . . .   r .,łlOTm
wanych i d v I S '  z ,n ie&° j i e l u  szano- Po skończonój przemowie, jeden z członków I przegrody.' Zewnętrzna VypchTnTIesT 
Świeca no 'Prywowych osobistości po-1 straży ogniowej odpowiedział: I - . -  -  Dajest
lace le k ?  b lk u  kole8ów i waku- Gdy nam Matkę w grób
Ĵ L S J ’? / 0.b‘“ >‘Je naczelnikom  to por

Matkę w grób kładziono, 
Skargi nad nią wiodąc łzawe, 
Twojśj straży powierzonono 
Cześć jój dawną, dawną sławę. 
Więc gdy człowiek jęczał wszelki, 
Gdy w niemocy drżała dusza,
Tyś nas zbudził Mistrzu wielki, 
Pieśni dając nam Janusza.
Tyś tułaczom na pociechę,
Obcym pomiędzy obcemi,
Zdała ojców wskazał strzechę,
I urosła pieśń o ziemi.
Do wątpiących w odkupienie 
Tyś jak kapłan szedł do braci,
Z grobuś ojców wskrzeszał cienie,
Mohorłowt'•) cień postaci !
A gdy po uowćm rozbiciu,
Rozp. i zony ił wśród pogromu :
To co życiem było w życiu,
Pieśń wysnułeś nam o domu.
I dziś twoje słychać pieśnie,
Lecz pierś jęknąć się nie waży,
O cześć wieszczom, co tak cześnie

Plazi“^ i naczelnik

manentów to tercjarzy.

t o w S u  d?W0dzą> że bank narodowy 
tak scisle połączony z ministerstwem obe- 
cnem , m e licząc w iele na pobłażanie opo- 
zycJU stara się dopomódz mu w zjednaniu  
stronników, i że w tym celu wydał prze­
szło  p ół m iljona franków; to też gdy Fer- 
raris na jednem  z przeszłych posiedzeń  
objaw ił, że robi ofiarę z w łasnych prze­
konań dla dobra kraju, opozycja- głośno  
dodawała i „dla dobra banku.“

Opozycja przez posłów  Ricciardi, Lanza 
i innych wymawiała rządowi usiłow ania  

. zj°dhanuJ łobi stronników i prze­
widziane zmiany ministrów, żaląc się  m o­
cno na nieparlam entarne postępowanie
rządu, na niespodzianki, jakie się  przez 
to izbie w yrządzają, na zmiany, które wy­
pływają nie w skutek walk parlamentar­
nych i przegłosow ań, lecz w skutek intryg 
zakulisowych. R atazzi posunął się dalej 
i ca ła  opozycja in blocco zażądała , w cza­
sie tak krytycznym , przy takim n ieład ziel J#k ty, z swój nie schodzą straży,
w administracji i w finansach, obszernej I O zmroku znowu deszcz padać począł, dobijano 
rozprawy politycznej, a przedewszystkiem  si«. przepłacano wózki, aby tylko dostać się do 
w kwestji rzym skiej, będzie to szermierka miasta, mimo to, mnóstwo musiało wracać pieszo, 
na jaki tydzień , rezultat której daje się brnąc po rozmiękłśj glinie. Około godz 10 przy 
przew idzieć, w dodatku izba straci bez- blasku kilkudziesięciu latarń niesionych na kijach, 
powrotnie kilka lepiej użyć się mogących I straż powróciła z majówki.
P°\V  f 11 . Uważaliśmy na wczorajszśj wycieczce, że kilku
. . iadom ości co do zmian w m inister- młodzików konnych, zamiast drogą jechało ścież- 

s wie są jeszcze niepewne i sprzeczne. I kami, umyślnie najeżdżając i strasząc kobiety i 
eraz w łaśnie rozpoczynają się rozprawy dzieci. Gdyby więc konie nie przewyższały wy-1 Dnia 7 maja w piątek 

 . budżetem dochodów na r. 1869, w | tresowaniem i rozsądkiem swych panów, mogłoby I południu

w llc t ip l WT - trz“a zapakowana lodem Tak b  Lwowa do Czerniewic obok Bukaszow,^ I podporządkowania Y  o"'potrzebach*prał?I doreczonśm zost*R> O’Sulivanow ! 
Z e r ^ r ^ 1 Przcwozlć “ 0ZDa> na- gdzie przebył dwa miesiące i utrzymywał trak- organicznej wystarczy, aby otrzymać z l

uo (jhjebiczyna? trudniąc sie w iedn^m i Hru_lrowac.  Irra.zv dhonnia  ̂ •_'
Ostatnie telegramy „Kraju."

„• f „  n   „ « C1IUS n”' I ry go zawikłał jego znajomy i wspólnik Pam- przeciwko większej w łasności, gdyby de- iei cz łon k ów  1 4 ™  u , . “ '
1 1 ^ 7 .0  Ł n0wa- f  dóbrr.: m Pankratow, ostatecznie był bez zatrudnię- legacja ośm ieła się  zrywać z rządem i | i , ; „ „  .  m - 0 g °d z in ie  8
Ronka Uchnik T p o S y c a . KsUil w ^ / T 8'- W : n i a - Przez lipiec bawił w Stanisławowie, zkąd rad§ państwa opuścić. Zkąd i w jakim L  ecz®Pem ^  zam ku cesarskim . W  so- 
wl. dóbr t  Warszawy, j. hr. Męeiński w I^ ó ^ g !?  Idla 8rasuJ?c®j w tam m'eśc,e cholery wyniósł 1 zosta â b ajeczk i wym yśloną, nietru-1 S °  L m . rano o godz. 11  na-
licji. Jan Jentys mechanik' z Warszawy Frtw^i I si? do Tyśmienicy, gdzie do dnia I3*paździer- dno odgadnąć.
StAnnKralri nrł rl/U TT n ,. . ' ttlu I _ • I l ____ »  \X7 a___  • I \r:«  „1 _ _ _ _ _ _   _ stąpi u roczyste zam k nięcie rady pań-_ » -  u  uicaarv j ,  JLUWartl I Ł   »  I---------  * I w y 1 I *
a m o w s^ w ł dóbr z Owczar. K. Winnicki wł. dóbr n'ka.przebywał, W ty m  c z a s i e  w ł a ś n i e  , *Nle u leg a  w ą tp liw o śc i, iż  p o sło w ie  Zy- Stwa m o w ą  tronowa
W TuJ« L lw = t: iemU?skl wrr dóbr z Królest^ a. p o p e ł n i o n o  r a b u n e k  w D e n i s o w i e .  b lik iew icz i  G rocholsk i, m oże n aw et dw óch TTdyiolono k i i u  i a  ^  3 ,

Sledr °  ‘ J ^ .  «■ « •  * P i e r n i k ,  l*b  t e e ch t a , c h .  Ą *  ■ J S . T S  • 0 H k a  kredyt0W  d0datli0-
Fijałkowski ksiądz z Galicji. L. Bogacki ob. z K rze-1 w.vJechał  N.. własnemi końmi bez furmana, i I przynajmniej tych kilku ludzi nie straci 
“ ?"‘c Frr b4' ,PolletrU ° wł. dóbr Z L aszek’k ió le w . |z podróży p o w ró c ił do dom u d o p ie ro  i  \ t. m I swego stanowiska w  kraju.

Y,dr bf  2 GalicJ>- Br- M e-1 w nocy, następny dzień przeleżał w łóżku, i I Za to  p ozorn i zw olen n icy  w ystąp ien iaskich. W. Polanowski wł. dóbr 
scherin c. k. rotmistrz z Galicji
pułkownik huzarów z Galicji, n .  Kiobasa wł I , <■ ~ , 7 . . .  • «* ^ — ?i i - - . ,  . .\»xr—o - c - j  <*vy
dóbr z Jasła. Kordelin T am o ob. z Rosji. Cap d e j a g  y  Sl? wydalili, zaraz Szepczyńską I zad °sc  uczymic o p in j i  i zarazem nie zry-
R n h n  n  Ir  » <  n  1 .  ,  .  I U r D n n u r i A i ł n i o l n  / T n c r \ n < ł n n n o . . . i  ____ 1.  ’ r T O f l Ó  7    . . .  • 1 — •'Bohn 
ze Lwowa.

Sprawy sądowe
Proces Józefa Neczyperowicza 

i jego współtowarzyszy.
(Prze* sprawozdawcę sądowego Kraju.)

(Ciąg dalszy.)

C. k. rotmistrz z Galicji. Moses Sokal kupiec | wyp°wicdziała gospodarzowi pomieszkanie, m ó-1wac z tym poczciwym  rajchsratem  Są za
Karol Karn'ie.wski'obywa'tei ^ T 'a  ie  J * 0*' n ,e m ! i 'io m i  ,to prZy -  K ^ s z e n ie m  nazwisk tych delegatów, któ-
—     ^  [byli do ^eczyperow^cza celem myczenia mu rzy niby głosow ali za w ystąpieniem , lecz

n ~ ~  I zatrudnienia przy kolei Brodzkiej, poczem N którzy związani solidarnością, m usieli o-
I spakował się natychmiast z największem p o- statecznie uledz w obec tvoli większości, 
śpiechem, odwiósł kufry z rzeczami do Sta- W takim razie niewiadom o, kogo wię- 
nisławowa, a powróciwszy nazad tego samego c®j winić, czy teg o , co trwa w zgubnym  
dnia jeszcze wieczór wraz z Szepczyńską IuPorze z niedołęztw a, czy też te g o , co 

I i bawiącym przy nićj jej siostrzeńcem Miku- I błądzi świadomie i usiłuje pokryć odpo- 
łą, z Tyśmienicy całkiem odjechał. w iedzialność wybiegiem.

Nie do Brodów jednak, jak mówił, odje- Zasada solidarności była niezbędną w
L w ó w  9  maia  | cbid AeczyPei-owicz, ale przez Stryj do Dro-1 kole i jego  za letą , ale każda rzecz ma

i unia / maia w niat b a ■ * Ihobycza, gdzie dnia 15 października przybył I swoje granice; i tak jak  dane przyrzecze-
Dołudniu zabrał i °  S° ztn|e  ̂ P°-  * zajechał do bawiącego tamże brata swego uie nie m oże nikogo obowiązyw ać, abv

czasie których uwydatni" się"najiepićj stan I się wydarzyć jakie meszczęścieT czny p. Jakubowski.'Mówił m a S  bez I l  l f r ’1 ?  f ' j  u"lieściwsz7 swe konie w po- h zed ł z drugimi rozbijać tak też solidar-
stronmetw. I -  Jutro, we wtorek t l * . u  a . U l , .  Jo ™ a.;.” * ■, ,pra.W'e b e z  od p o-| bhzkiej,  a do domu tego należącćj s t a j e n c e  j n o s c  m e m oże nikogo obowiazvwać ^

ymczasem ugoda  
in a m i zdawała się zuuC1Ł
dzII^arZam  ̂  ̂ Perm anentą

°  zagrożoną. iwpogo«.w.u * . rogaiaą aia wygody rodziców i I fierwszym faktem przytoczonym przez Dro I H lat 19 * • -  ‘ ■ i n„m  i  z -   o—a----—
rom iędzy deputowanymi Piem ontu oka- gości chcących z dziećmi podzielić tę szkolną kuratorję jest napad dokonany w D en isL iś  a w  ,  nie Wldział' a nawet z P°“ n , ycn czynów , a powszechna nagana, 

j  się niejedność. P o se ł F erraris, który zabawę. na osobie p. Franciszki Ujejskići. ,  r®.° prowadzenia, zerwał z mm ją  spotyka, dotyka każdego pojedyn-
zuawał sie r™™— i  < ____________________________ „„_l   w  tve.h dniach, ma nie. wp.u.kt  I WpiUm. oŁt.. „ „ i  i  . . . . . .  >  __ .  Izupełnie i sądził, że tenże walczy z biedą i |c z e g o  jej członka. C z a s ,  a b y  w y b o r c y

“i - I ł  nerlza . 7 0 ,  v. ...:j_______________________  _ .i . • J . . .  . JtH  rePrezentować perm anentę, z a - | -  W tych dniach, ma się, według urzędowego Według aktu oskarżenia, usłyszała D Uiei “ P «  ■’ • y ?  . 5 ' l -
teawie k ilty  pociągnie za sobą na stronę zawiadomienia, odbyć na placu przed sukiennicami ska dnia 8 października 1866 r o sód l u f  zaz'Wił się niemało, widząc brata o b j a w i l i  s w o j e  z d a n i e  w t e j  m i e -  
mmisterjalną. Lanza na jednem  z prze- sprzedaż egzekucyjna różnych mebli i ruchomości, 11 w nocy, niezwykłe szczekanie d s ó w I I  j " 117 ch stosunkach finansowych, r z e ,  -  g d y ż  i n n e g o  p u n k t u  w y j-

nawet dziennikom prawa
zachowaniu się.

vi nę Szepczyńską, jako swą żonę, począł opo- Sprawa z (Jaz. Naród, nie jest czczym
wymysłem i delegacja poczyna wchodzić
na niezmiernie pochyłą spadzistość, którado ł  —’ zas jaKO cziom towie u u y  I sesm «“ »s“»“. “ “J VUW »jm-1    1-  —«... >uu<j, poczem Dohie I- nn IH ol ■ ' -  1 • ' ' *

ueputowanych traktowali w im ieniu po- cać tego podatku kahalnego, z powodu, że tenże pokoju p. Ujejskiej, zawiadamiaiac t , 2̂  tak braterstwo jak i inni domowni- poczyna się od ochoty zakneblowania wol-
°w większości ze stronnictwam i, co jest bywa marnotrawiony na cele anticywilizacyjne, I napadzie. Obydwie śmiertelnie nr ^  ° e 17 ’ ' ^  m Józef N’’ tnidn'30 si? handlem oego głosu dzienników krajowych, a może 

przeciwne zwyczajom parlam entarnym, i przyczynia się do szerzenia chassydyzmu i wspiera schowały się do garderóbki Przestraszor' Koni w Moskwie, tudzież przedsiębiorstwem I skończyć na wydaniu wojny prawdzie, 
przeprowadza,)) układy, na które oni przy- wszelkie tendencje starowiercze żydowskie; ma- oknem dostać sie do ogrodu i t„ f ” 3!  ? 1 . dorobi{ Sl? maj?tku- Wierzono m u .  polskości i  poczuciu narodowych obowiąz-

N ie dość na tóm jeszcze, gistrat przez osobnego swego sekwestratora ży- ratować zagrożone iyci? “ ‘ ^  sposobem|b° brat ^
niemożliwość ' • • • 1  - ‘ J 1 “Ł—

d y ,ercjarzami

F+n? Pr° Wadzali układy, na które oni przy- wszelkie tendencje starowiercze żydowskie; ma- oknem dostać się uu ogrodu i t,,™ 1 l  , „  z —-jt—  ------------ 1 f , - - - z--------------------„ -  1 -
N ie dość na tem  jeszcze, I giBtrat przez osobnego swego sekwestratora ży-1 ratować zagrożone życie. SP° S Lnkai^ ■ 1° 1 pieniadze ’ mia* klejnoty, kow. D la ministerstwa, dla centralistów
iść  porozum ienia się  m ię- dowskiego, obywatelom tym kazał w drodze egze- Pod oknem jednakie stał jui  ;akiś czło- kie do^w Reksie i mówił o pretensjach, ja- m c nie m oże byc poźądanszem , jak  żeby  

m o n c k i ó ? ' ^ 1 ^ 02^  d elW  pie- kucyjnej zająć różne meble i ruchomości, które w.ek na straży, który podnió.łs!y drag do gó- deczn? ?  °r jeSZCZy soble. cb Ser- I Przy Srodk^ r n n t r yCl prZeciwk?. ob* 
Pow od’ a Się ma zbliźyć do rządu, dnia 11 maja sprzedane być mają przed sukien- ry, kazał im się Wrócić j łachowaf  sie jak rodzinami Z3W‘ąZ Sl? między obiema | jaW.°“  J  ? W kraJu > mogli się

nieporozum ienia zdaie sie  bvć I n ic a m i. M ie d z v  rzeczami temi znajdować się będą: | najspokojniej. • | _  ' zastawie p agą 1 objawionem zyczem em
unego wieczora Szepczyńską, widząc, ż e |d e le g a c j i, radosc takich tam Presse jest

odwagę 1 ener- 
eciwko centrali

w ięc naiho a ■ . . z ł o t e m runem , o n ie |  tureckich, w ogródku oberży uuu iuuicjji ouuie- 1 — — 1 - .  — - w. wcnodowei 11 a uuiezH.,' * a i 1 i^nAPA.a
izb y s n r z ! l  J S'e dobiJa każd a  frakcJa hk im , odbyło stowarzyszenie wzajemnśj pomocy i rozbiegła się po całym domu. przybliżyła si" "? ~  opowiada oskarżony —  ? ™ ^ ą J 0 iejsze  pobłażanie dla nóm
cen ę c h r I  JąCL  ®ie  w l§ksz0ŚC1' Za tę  robotników i rzemieślników polskich w Wiedniu Wszyscy rabusie uzbrojeń, byli w strzelby Mac mi 100  ? do mrlie SzePcz>'nskai 3 odda:  ' y Ch, od  natury ludzkiej n ie o d d IS  l
ko i od d ać P iem ontczycy  ja -  „Siła“ roczne walne zebranie, na uczczenie rocz- p a ła sz / i drągi, nos.1. odzież m i e j s k ą , " -  lakowe uVom noici U d z ie ln y c h
°b ieg a p o g ło sk a  d L f  u68t  ̂ .a ’ 1nicy załozema swego. Skromna oberża, z nie- rzc swe kryli pod maskami. Do garderóbki bieto, zkąd tvle m as?'złnia9 ‘‘ 3— D° wn/a/em /
to m in isterstw o ro zd z ie b ća^ a ’ ż.e  .ch c^ bardzo “ oże ar‘y»tycznie wykonanym obrazem, weszło ich trzech, , tu jeden z nich blondyn zdziwiony. —  potem ci powiem n ie | XT W ie d e ń  9  m aja

. n a  m im ster-1 w wązkich ramach Drzedstawiaiacvm czerwonego mający u boku szabl§ 1 mieniący się powstań- mam c z a s u , J l  odrzekła ona W Samborze (L...t) Na w czorajszem  p o sied zen iu  kor,
po- cem, podał grzecznie rękę p. Ujejskiej, zape- zmieniłem j^j te dukatv a pieniądze za nie p o lsk iego  p rzem aw iał za  n iez ło żen iem  man

 ..........................................   - --------------- - — ku- wmł ją, że może być bezpieczna 0 życie, żą- odebrane, wręczyłem w-łóścicielce. (C. d. n ) datow głow nie p. W ężyk , który w dłuż
dziesięciu niezamożnych po największśj części lu- dał tylko, aby pokazała gdzie ukrywa pii nn ---------  ' g™™ przemówieniu starał -
A .: ------- : - i-n a  «-*- - - l .  -------5~ » —  — • r  * |   1 ’“ dność w łnśeio«oL„ • . ** . w y a a z a c ,

Stwo

tende
^  by s_h dniach zatem  góra porodzi

LOW.

/SZ.J'SLKIUIU

dawnych swych Irlv iac ió ł i nic w te® namiast° - zda «e. że to - n i e  wiele, błagając tylko o darowanie jćj życia. Złoczyń-1kiejb w  ubiegłym tygodniu lepsza tendencja usta-1 tez w jeg o  mowie wzmianka o emiaran
Niewiadomo z newnościa • pod jakiem i L i  to w s z Y s t k r ^ 6*0' Ajednak P^ypomniało cy zabrawszy’ * sobą łupy w 0 ó]nć- wart0.  pila przed niewytł6maczoną niepewnością i chwiej- tach i 1 8 6 3  r. w Ogóle p W ężyk nie Drze-

stwierdziło, że sprawcy przybyli Lały ciężar spekulacji ta k  zwanej kulisie, k tó r a  W odpowiedzi na to' przemówienie p 
em, W ó zk a m i gościńcem od L  dnia na dzień in te re s a  swoje realizuje i n ie m a  Wężyka zabierali g łos pp. C h r z a n o w s k i

r e i  rans i jego przyjaciele przyjęli pro- li  staó obecny stowarzyszenia, -  najlepszą legity-lod wsi oddalonćm, zkąd "piechotą do dworu | jów d t^ r y c h ^ a p L r ^ r w ^ T r o w S a !''L m  - 1 t o ^ T  u ^ e'god zfĵ S I T o d o b ^ r z T /fw ^

ne na 
którzy są

w ych , wynoszących ogólną sumę poł- 
miljona złr.

P a r y ż  10  maja. J o u rn a l o fjic ie l  do­
nosi, że cesarstwo zwiedzili wczoraj wy­
stawę rolniczą w Chartres. Na mowę 

urmistrza cesarz odpowiedział że nie 
zapomniał dobrego prZj j | c ia , jakiego

d;  c  t J T 20 ’* *  j ‘ k°
Tutaj, —  pow iedział cesarz,   po

raz pierwszy odw oływ ałem  się do u- 
czucia zgody; dziś po siedem nastole­
tnim okresie spokoju i pomyślności, 
irzemawiam tym  samym językiem, ale 

i z w iększą jeszcze powagą i zaufaniem  
wzywam poczciwych ludzi wszelkich  
stronnictw, aby popierali rząd na dro­
dze liberalnśj i do pokonywania na­
m iętności, zagrażających niezachwianej 
potędze powszechnego głosowania. Nie 
w ątpię, że przy nadchodzących wybo­
rach, lud powierzy godnym ludziom  
misję cywilizacyjną. Liczę na m ieszkań- 
oów Chartres, ponieważ stanow ią oni 
część tych ośmiu miljonów francuzów  
którzy mi już trzy razy g łosy  swoje 
oddali, i są ożyw ieni żywym  patrjoty- 
zmem. Prawdziwa m iłość ojczyzny jest 
rękojmią porządku, postępu i wolności.

Z a g r z e b  1 0  maja. Książe Napoleou  
przybył tu dziś z Trjestu

A t e n y  10 maja. M inister spraw ze­
wnętrznych jedzie  we środę do Korfu, 
dokąd się udadzą także w szyscy po­
słowie.

Telegram) własne „Kraju."
, y ^ e d e il‘ W iadom ość jako-

i p wany Chrzanowski przemawiał 
w ole posłów  polskich przeciw z łoże­
niu mandatów, jest zupełnie mylna, gdyż  
w łaśnie on w niósł w tćm że kole, by 
delegacja polska uchw aliła; aby wrazie 
odrzucenia rezolucji przez izbę, wszyscy 
deputowani polscy złożyli mandaty za­
raz po zamknięciu rady państwa, które 
15 b. m. nastąpi.

Kursa. W i e d e ń  5 maja, godz. 2 m in .— 
5%  zjednoczony d łu g  państwa 61 90 . — 50/  
zjdn. d łu g  państwa w srebrze 69  60  —  I nn

£ 12/  2H0 l« f 7 bnr0 1T2 1 7 5  '  Dukat b m  Akcje kred. 284 70— Lombardy 234 8 0  •
'M J * I860 r. 1 0 1 .2 0 -  5 ,  l « r .

-• • Akcje franko-austr. —.—•— Na­
poleony — .— . Akcje kol. galic- Kar. Lud- 
218.— . —  Akcye kolei Lwow. - Czerńiow. 
186.20. — Akcjre kolei połudo.wschodnićj 
153.75. — Akcje Banku 735. —  Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 122-—. — Ak­
cje banku jen. —•—• Renta w srebrze 
69.60. — Bank obrotu 134. 75 Tramway 
220.50. (Usposobienie giełdy lepsze:)

Redaktor odpowiedzialny:
S t a n i s ł a w  S ł u z e w s k i .



K R A J  z w to r k u  1 1  m a ja  1 8 C 9 .

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e .

'£ i o |P' Q I_6*

„  I Ciepło I
r*r0™ podług i Kierunek i moc wiatru

• °°  Reaum '! Reaum

2
10
6
2

10
6
o

10
6

325.40
325 60 
326.24 
326.20
326 53 
326 78 
327.00 
328 68 
328.72

+  19.9 
15 2 
14 0 
22.2 
14.0 
9.8 

20.8 
12.8 
11.2

zachodni słaby
n it
n mierny 
u słaby

wschodni słaby
n » »

zachodni słaby

” ”, spokojny

Stan nieba

pochmurno
»

pogoda
pochmurno

Zjawiska

mgła

wieczorem i w nocy deszcz 
mgła

Treść pism czasowych  
literackich.

Szkoły, (czasopisma poświęconego spra­
wom szkół niższych, a kosztującego kwar­
talnie 1 f l)  Nr. 18  zawiera: Nauka rysun­
ków w szkole ludowśj. — Kronika szkół- 
Rozmaitości. —  Czynności rady szkolnśj.— 
Koukursy. — Zaproszenie. — Przypomnie­
nie-

— Ziemianina Nr. 19 zawiera: Wska­
zówki dla sprzedających i kupujących po­
siadłości ziemskie (c. d.) p. M. Jackowskiego, 
O uprawie roli pod rośliny gospodarcze. 
Przysposobienie nawozu z mąki kościowćj. 
Kilka słów o uprawie marchwi. — O sztu­
cznej chodowli ryb. — Korespondencja go­
spodarska z Warszawy (dokoń.) p- P ie ­
czyńskiego Adama. — Wiadomości literackie 
Rozmaitości.

— Kliniki Nr. 18 zawiera: Spostrzeże­
nia szpitalne: Ogólna rozdma podskóra
w skutek złamania jedenastu żeber i roz­
darcia płuc. — Śmierć po pięciu dniach, 
opisał Dr. Falko z Tyflisu. —  Spostrzeże­
nia z praktyki prywatnśj, przyczynek do 
leczenia zimnicy, p. St. Markiewicza. —  Ko­
respondencja kliniki. —  O kwestji szpita­
la dla dzieci, z Kałuszyna, p. Dra Dudre- 
wicza. — Woda uletniona w diabetes. —  
Ośrodek kurczowy. — Gorączki spowodo­
wane produktami zapalenia i zgnilizny, p. 
Markiewicza. —  Zakład leczenia kumysem- 
Stan sanitarny miasta Warszawy p. ś. p. 
dra Ludkiewicza. —  Sprawozdanie z cho­
rób leczonych u zdrojowiska w Busku p. 
dra Dymnickiego, lekarza zdrojowego.

— Reformy zeszyt XVII obejmuje; In 
merito. —  0  postępie wiedzy ludzkićj p. 
J. Gordona. — Korespondencja. — Kilka 
słów o sprawie połączenia istniejących u 
nas towarzystw oświaty. — Koresponden­
cja ze Lwowa. —  Przegląd polityczny, — 
Rozmaitości.

Wiadomości urzędowe.
M ianow ania .

Minister spraw wewn. mianował naczel­
nika po w. Wiktora Tustanowskiego, peł­
niącego obowiązki komisarza powiat, starostą 
pow. II. klasy w Bukowinie.

— N. Pan przeniósł w stan stałego 
spoczynku, nadlekarza sztabowego I. klasy 
i szefa sanitarnego przy komendzie jene- 
ralnśj we Lwowie dra Jakóba Lóbensteina, 
i nadał temuż order korony żelaznćj III. 
klasy, z uwolnieniem od taksy.

Izby a d w o k a c k ie .
Wydział samborskiśj izby adwokackiśj 

zawiadamia o wpisaniu w listę adwokatów 
z siedzibą w Stryju, dra Hilarjona Baczyń­
skiego.

Poczty.
Od dnia 15 maja b. r. kursować będzie 

jazda posłańcza trzy razy tygodniowo między 
Krynicą a Nowym Sączem, aż do zaprowa­
dzenia poczty wozowćj.

S ty p en d ja .
— Z fundacji Hersza Baracha jest do 

obsadzenia jedno stypendjum o rocznych 
120 fl. dla ucznia wyznania mojżeszowe- 
go w Galicji urodzonego. Termin podania 
do 15 maja.

—  Kilka stypendjów rządowych dla kształ­
cących się artystów, architektów, rzeźbiarzy 
i malarzy. Termin podania do 15go czerwca 
b. r.

Edykta.
— Sąd pow. w Brzozowie, wzywa do 

spadku po ś. p. Pawle Pietrasz w dniu 
3 maja 1862 w Woli Orzechowskiej bez-
testamentaluie zmarłym.

— Sąd pow. w Kutach wzywa do spadku 
po ś. p. Ułasym Petruku w Tudiowie 
w d. 28 września 1844 beztestamentalnie 
zmarłym.

—  Sąd kraj. krak. zawiadamia Tadeusza 
Niewiadomskiego, o pozwie summy wexl0- 
wćj 100 rubli. Kuratorem mianowany Dr
Rydzowski.

Licytacje.
Sąd obwodowy tarnopolski, sprzedaje na 

żądanie banku austrjackiego, w dniu 15 lipca 
b. r. dobra KrzywCnkie, Wasylków i Oparsz- 
czyzna w obwodzie czortkowskim położo­
ne, na summę 197,487 fl. 8 2 l/2 kr. osza­
cowane.

— Sąd pow. brodzki sprzedaje w d. 27 
lipca i 26 sierpnia, rea ln ość  tamże pod 
L. 1211 położoną.

— Sąd pow. w Ciężkowicach sprzedaje 
w dniach 1 4  c z e rw c a , 1 9  lipca i 2 3  sierpnia, 
realność pod L. 14 w Janczowy położoną, 
na summę 2090 fl. oszacowaną.

—  Sąd pow. w Bochni, sprzedaje w dniu 
20 maja i 24 czerwca, gospodarstwo pod 
L. 150 w Lapczycy położone, na 433 fl 
oszacowane.

Przedsięb iorstw a:
W Starostwie powiat, w Rochatynie od­

będzie się w d. 20 maja b- r- licytacja in 
minus w celu zabezpieczenia drogi rządo­
wej Brzuchowice-Bursztyn-Podhorce. Cena 
fiskalna 5563 fl 45 kr. w. a.

—  W dyrekcji finansowćj w Tarnopolu 
odbędzie się w dniu 13 maja licytacja na 
wydzierżawienie poboru od mięsa i wina 
w Husiatynie i jego okolicy- Cena wywo­
ławcza 3357 fl.

— W Starostwie pow. w Sanoku od­
będzie się w d. 14 maja powtórna licytacja 
celem zabezpieczenia budowli konserwacyj­
nych na gościńcu rządowym Biała-Stryj- 
Sniatyńskim w sekcjach Rymanów i Sanok. 
Cena fiskalna 2558 fl. 34 kr.

In serafy .

W  K r a s i c z y n i e  pod
P rzem y ślem , są  do sp rzedan ia  
b u h a jk i roczn iak i i cielęta teg o ­
roczne ra sy  szkockiej,,A y rsh ire" . 
M ający chęć nabycia, raczą  się 
zg łosić  do m iejscow ego Z a­
rząd u . 228(1-3)

Administracya centralna 
dóbr JJ. 0 0  fes. Sapiehów

Z n a k ła d ó w  k s i ą ż e k

J. I. Kraszewskiego
świeżo nadesłane zostały

O m n ib u s  zeszyt III. pr. Bole- 
sla w itę , poprzednie zeszyty
są również do nabycia cena fl. — 37 cent.

N ie  z a p o m in a jc ie  o u m a r ­
ły c h  czyli ak t heroiczny mi­
łosierdzia względem dusz w 
czyszczu cierpiących, z fran- 
cuzkiego, wydanie drugie z ry ­
c i n ą .............................................. » » —  62  »

K a z a n ie  X . P i o t r a  S k a r g i
o miłości ku ojczyźnie podług 
wydania krakowsk. 1600 r. „ „ — 74 „

Archiwum  W róblew ieckie  
zeszyt I. z rękopismów wy- •
dał W. T ................................. . „ ,  1 8 5  ,

W s p o m n ie n ia :  P o l e s i a ,
W ołynia i Litwy, wyda­
nie paryzkie illustrowane pr.
J. 1. K raszew skiego  :. „ „ 8 30 „

Księgarzom udziela się stosowny rabat.

Główny skład na Galicyą i Kraków 
w domu Komisowym i Spedycyjnym S t  
Z a w a d zk ieg o  w  K ra k o w ie , przy ulicy 

208(3-3) Wiślnej Nr. 174/269.

P A M I Ę T N I K I
Kiifina Piotrowskiego

z pobytu na  Syberji 
sprzedają wszystkie księgarnie— w K r a k o ­
w ie  k s ię g a r n ia  D . E .F r i e d l e i n a  po 1 '/, tl.

(140)

B A N K  G A L IC Y JSK I
d la

HANDLU i PRZEMYSŁU
o t w o r z y ł  b iu r o  s w o j e  ty iu c z a  o w o  p r z y  
u l i c y  S ł a w k o w s k i e j  w  d o m u  p o d  1. 2 6 3  

n a  Iszem  p ię tr z e .

K R A K Ó W  d n ia  7 m a j a  1 8 6 9  r.
226(2-3)T.

Pierwsza księgarnia na Stradomiu.

J. S. Herzog
ma zaszczyt zawiadomić szan. publiczność, iż z dniem 11 maja r. b. otwiera 

w domu pod 1. 25 na Stradomiu

l a s a i Ę c a i i m K i i i i Ę
polecając ją łaskawym względom szanownśj publiczności.

-

5  ciągnień  
corocznie. W dniu 1 czerwca 1869 r. f ł ló w n .  \ s y g r a n a  

250,000 11 w- »•

odbędzie się

wielkie losowanie c. k. austr. pożyczki państwowej
z  r o k u  1 8 6 4 .

Następujące wygrane zostaną wylosowane :
2 3 0 .(H M »  f l., 2 2 0 I H M I  fl., 2 0 0  0 0 1 1  fi., I 5 0 0 1 M 1  f l . , 51MMM1 fl., 9 5 ,0 4 1 0  fl., 

S4»,4MM» f l., 15,4MM» fl., M M M M I fl., 5,4MM> fl. & &. —  Najmniejsza 1 6 0  fl. wygrana.

P r a w n i e  o s t e m p l o w a n e  b i l e t y  u d z i a ł o w e
ważne tak  długo, dokąd każdy z nich nie w ygra jednćj dw udziestćj części 

sum m y 250 ,000  fl. aż do 1 6 0  fl., (każdy bowiem b ile t wygrać m usi.) 
D ostać m ożna za przesłaniem  należytości lub przekazem  pocztowym 

po  $  fi. su sztukę, za  9  sztuk 9 0  fl., 9 0  sztuk  1 5 5  fi- 
R o t l i s c l l i l d  e t  € 0 1 1 1  p . Postgasse Nr 14 Wiedeń.

214 Umocowani do rozsprzedaźy będą postanowieni. (3-8)T.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „III. H E R Z A "
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ 

posiada wielki wybór w najrozmaitszyeh gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

G e n e w s k ie  z e g a r k i  k i e s z o n k o w e .  

U W  w  najlepszych  gatunkach.

Na k ażd y  uregulow any zeg arek  udziela  się 
b ile t gw arancy jny , nieuregulow any o 2 fl, taniój.

M ę z k ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rub inam i....................... 10— 12 fl.

„ „ z sprężynką.........................12— 1 3 ,,
„ z obwódką złotą i spręż,. .  13—14 „
„ z  8ma ru b in am i............... 15—17 „

„ „ z podwójną kopertą . .  . • . 15— 17 „
„ „ z kryształowem sz k łe m ..14—17 „
„ auker z 15 rubinam i........................ 16 — 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i. .20 —23 „
„ „ z podwójną k o p e r t ą . . . . .  18 —23' „

» » ‘ lepszy .2 4 - 2 8  „
„ ang. anker z kryształowem szkłem . 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla w o jsk .24—26 „
„ Remontoirs, nakręcany z b o k u .. .  .2 8 —30 „
„ Remontoirs, z podwójuą k o p e r tą ..35 -40 „
„ Remontoirs z krzyształ. szkłem . . .  30—36 „
„ anker arm śe-rem ontoirs................... 38— 45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub.............. 30—38 „
„ „ ze złotą kopertą ...................... 37—40 „
„ anker z 15 r u b i n a m i . . 35—44 „ 
„ „ Ifepszy z złotą obw ódką.. .  .45—60 „
„ „ z podwójną kopertą ............... 55—58 „
„ „ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 1 0 0 -1 2 0  „

D a m s k ie  z e g a r k i .
Srebr. cylinder z 4 i 8 ru b in am i............ 13— 18 „
zlo ty » * „ a  2 5 - 3 0  „

„ „ emaljowany................... ......... 30 —36 „
„ zegar, damski z złotą-obwódką. . . .35—40 „ 
., „ „ emal. z djąm entam i.38- 48 „
„ „ „ z  kryszt. s z k łe m ...  38—45 „
„ „ „ z  podw. kop. 8 rub. .40—48 „

Złoty zegar, damski emal. z djam ent.. . .  58 -  65 „
„ „ a n k e r............................ 40—48 „
„ „ z kryszt. szkłem . . .  50—60 „

„ z podwójną kopertą 50 56 „
R em ontoirs..................60, 70, 80, 90— 100 „

„ z podw. kopertą 90, 100— 110 „

prócz pow yższych , rozm aite  inne gatunki 
zegarków  z n a jd u ją  się na  sk ładzie.

Srebrne zógarki przyjmuje się do pozłocenia 
z a  cenę 111. do 111. 50  ct..

B udziki po 7 fi.
B udziki same zap a la jące  św iecę 9 f l .

B udziki z n a rządem  do w y s trz a łu  i  zapa lan ia  
św iecy 14 f l .

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułow ych zegarów  w łasnej fab ry k i 

z dw uroczną g w aran c ją ;
Raz na dzień naciągany............................. 10, 11, 12 fl.
Co 8 dn i........................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

„ bijący pół i całe g o d z in y ..30, 33, 35 fl 
bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator m iesięczny ,...............................28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 f l .  50 Ct.

Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
aknratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą w ykonane; zwrócone zegary zamie 
niamy natychmiast. 51(15-50)T.

J J I ^ ’Zegarki przyjmujemy również w zamian,

Zwraca się uwagę cierpiących na 205(4-12)

Epileptyczne kurcze (padaczkę)
a pragnących w krótkim czasie wyleczyć się radykalnie — na niezawodny 
środek w posiadaniu mojćm będący, z pomocą którego wiele set osób wy­
leczyło się zupełnie.

M. I lo h /..  Gr. F r ie d r ic h -S tr a sse  Nr. 11)3a. B erlin .

am* Najsilniejszy ból zębów 'ma
spruchniałych, rheumatyzm, połączony z opu- 
chliną dziąseł i wrzodami, usuwa natych­
miast na cały rok nieprzewyższony środek 

paryzki 128(4-18)T.

~Ł ł i t o n  :ą
niezawodnie: gdy żaden inny środek leczący 

nie pomaga! 
flakon kosztuje 70 ct, z przesyłką pocztową 
80 ct. Składy główne ś ą : we Lwowie apt. 
p. L. Ebenbergera; w Krakowie W apt. p.
Stokm ara. ___  ___________

N iniej szćm  m am  honor zaw iadom ić sza  
wnycb am atorów  ogrod n ictw a, iż przy nad­
chodzącej porze sadzen ia  kw iatów  w ogro­

d a ch , mój

ZAKŁAD O G R O D N IC ZY
i Skład Nasion

zaopatrzony zo sta ł w różne p iękne nowe 
gatunki sad zon ek , jak o  to : n o w e  w e r ­
beny, najnow sze w a n i l i e  p e ł n e ,  p ierw ­
szy raz w handel w prowadzone, p e l a r ­
g o n i e ,  l a n t a n y ,  rośliny  liśc iaste  do po­
jedyn czego  staw iania  na traw nik ach , jako 
tćż na k ląby w m iejscach zacienionych.

T enże zak ład  je s t  w m ożności dostar­
czania k o ń s k i e g o  z ę b u ,  w wiekszćj 
ilo śc i, ł u b i n u  ż ó ł t e g o  i n i e b i e s ­
k i e g o .  JE- S t o t s

Ogrodnik w Krakowie, Plac p Maryi 
196(6.6)T. pod Murzynami.

w N 03 «D 
T 3  CO

tj ri Jj3 0.

D Y W A N Y
s a lo n o w e  i k o śc ie ln e

od najzwyczajniejszych do najbardziej wykwintnych,

M y w a n ł h i
przed kanapy, łóżka, biórka i t. p. 

C h o d n iŁ i ło k ie ć  od 20— 50 ct.
O b ic ia  p o k o j o w e

zwój 13 łokciow y od ct. 1 0  począwszy,

Kołdry wełniane,
wszystko to w największym wyborzopo najtańszych 

cenach w handlu pod firmą:

A. Gumplowicz
przy ulicy Grodzkiej 1. 6 3  na I. piętrze.

188(5-6)T.

O TW A R C IE  
Zakładu Wód Mineralnych

przy ulicy Gołębiój pod 1. 189 przy plantacjach, 
poprzednio do ś. p.

W alerego W ieloglow skiego
należącego, \

nastąpiło <1. 1 maja b. r.
W zakładzie tymże dostań można Wód Mineral­

nych tak krajowych jak i zagranicznych — tak 
cząstkowo jak i w większych ilościach.

Oprócz tego tenże Z akład posiada własnego wy­
robu W o d ę  s o d o w ą  i w s z e lk ie  l i in o n a d y  
g a z o w e ,  które sprzedaje na butelki, syfony, lub 
tóż kubki.

Zamówienia przyjmują: sam Zakład, jak również 
apteki przy Małym Rynku „pod Barankiem11 i na 
Stradomiu „pod Lwem", w których to miejscach 
zarazem zasiągnąń będzie można dalszych informa- 
cyj — a o czśm się Szan. Publiczność zawiadamia.

Kraków d. 1 maja 1869.
219(3-3) K r o k ie w ic z  aptekarz.

Korzystna dzierżawa do od­
stąpienia na lat  12. S
w clobrćj glebie z dostatecznem i in w enta­
rzam i lub bez takow ych. —  Z głosić  s ię  do 
24  czerwca b. r. do Z aław ia poczta  B iecz . 
Po 24  zaś czerw ca: W ojnarow a, poczta  
B obow a pod adressą: Antoni Jaworski.

229(1-3).

Elegancki ubiór wiosenny,
surdut, spodnie i kamizelka, z najlepszego 

towaru, najmodniejszym krojem 
złr. 16 w. a.

Modny surdut wierzchni
m r *  złr. 8 W. a.

W  n a j le p s z y m  g a tu n k u
s u r d u t  w io s e n n y

$ W  zlr 10 w. a.
Dalój po najtańszych cenach :

Surduty w iosenne.................od złr. 6 do złr. 26
Ubiory wiosenne   .........  „ 16 „ 4 0
Surduty wierzchnie w wszel­

kich ko lo rach   „ 8 „ 28
Ubiory le tn ie ............................... . 10 „ 36
Surduty letnie, s a k i   ,  , 4 „ 22
Surduty letnie, ż a k ie ty . . . .  „ 8 „ 28
Surduty salonowe cza rn e .. „ 1 4  „ 2 8
F rak i i surd, do wyehodu. „ 1 4  „ 3 2
Ubiory salonowe kompletne „ 24 „ 42
Surduty dla k s ię ż y .............. „ 18 „ 3 6
Surduty do polowania . . . .  „ 6 „ 24
Surduty k an ce la ry jn e   „ 3 „ 12
Surduty strzeleckie ................stała cena złr. 10
Szlafrok i..................................  „ 8 „ 26
Gunie do podróży z kapuzą „ 8 „ 2 8
Bluzy w ojskow e...............    „ 7 „ 1 8
Spodnie w iosenue................  „ 4 „ 12
Spodnie le tn ie ....................... „ 3 „ 10
Kamizelki w różn. gatunk. „ 2.50 „ 8
Ubiory z p łó tna........  10 „ 24
Ubiory gim nastyczne  „ 2.50 „ 8

polecają się najusilniej
w MAGAZYNIE SUKIEN

M e i i e r  &  A t § ,
W ien, Graben, Nr. 3, 1. S tock znm  „Stock 

im E isen,“ Ecke der K a rtn erstra sse .
Przy zamówieniach z łaskawym oznacze­

niem miary piersi wierzchem (na około pier­
si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen­
nika wymieniń, pozostawiając nam z zaspo, 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego każ­
dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez­
warunkowo z powrotem odebrań.

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie.

W m *  Przenoszone suknie, mianowicie wiel­
ka ilośń surdutów wierzchnich, czarnych i spod­
ni, sprzedają się mniój zamożnym ja k  naj- 
tanińj.

Zważywszy, że nasz roz'egly skład, w to ­
war na każdą tylko możliwą miarę zaopa­
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
skliwszem jego wyrobie, ja k  najtańszym spo­
sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta­
raniem jest, naszą od lat wielu osiągnioną 
dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
tak naszym szanownym odbiorców, jakoteż 
dla ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem 
swe potrzeby w sukniach u nas zaopatrzyć.

Polecając się względom Szanownej Publi­
czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra­
szamy jak  najlicznhjszem i zamówieniami nas 
zaszczycić. 92(21-160)T.

Z poważaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po­
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu.

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen.u

O g ier  pod
wyjeżdżony, czystćj krwi po Orle i Su lim ie  
z P r in c -R eg en ta  i Panny — la t 4 ł/a —  
miary 15V 4 — je s t  do sprzedania w K rze­
szowicach. 221(3.3)T.

W iadom ość u p. C handlera k on iu szego .

Realność z ogrodem
(na przedmieściu w pobliżu zamku królewskiego)

kilkanaście m órg . g r u n tu  obejmiyąca,
ze stusow neiii zabudowaniami

je s t  131(7-?)

d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w ks ięgarn i Czecha.

K u r s a p w n ę d z y.
' O statni kurs

K raków  10 m aja
żądają) płacą
złr. wal. a. P a piery  zagraniczne:

P ap iery  krajowe: Listy zast. poi. z kup. I  emis 
„  „ „  „ II emis

R enta....................................... 62 — 614 - „ likwidacyjne z kup.
„ w sreb rze .................. 69) — 69 - Kolej warsz-w ied...............

Losy pożycz, z T- 1854.. — — -------- „ warsz. -bydg..............
„ I8 6 0 .. 101 - 100 - Ros. pr. z r. 1864..............
„ 1864.. 126 — 1 2 5 ) - „ „ z r. 1866..............

Galie, obligacje indem n.. . 72} — 72)— W aluty:
„ listy zast.................... — — Srebro ....................................
„ „ „ ban hypot. — — — — D u k a ty ..................................
Obligi pierw szeństw a: Napoleondory.......................

Kolei połudn. 3% (Lomb.) 112 75 111 50 Im p eria ły .............................
„ K ar.Ludw ika 5%  . . 99 25 98 50 Courant p rusk i.....................
„ „  „ llem is. 92 60 91 75 Rosyjsk. ruble pap.............
„ Czerniow. I 5 % ----- 79 50 78 50 W iedeń 8 maja

1867......... 88 50 87 75 5%  Łączny dług państwa
„ „  1868......... 84 25 83 50 5°/, Pożyczka srebrem . . .

Akcje przem ysł, i  bank. 4 )%  M etalik i.......................
L om bardy............................. 234}— 234)— 6%  Oblig, indemn. Galic. .
Akcje kol. K. Lud- galic,. 219 — 218 - 5%  „ „ Buków.

koL czerniow........... 186 — 185 70 7*/0 Pożycz, głodowa galic.
, kol. R udolfa............ 162 — 161 50 AJcęje: Banku nar. za szt.

kol. siedmiogr, . . . 162 - 161 50 Zakładu kredyt, za 200 złr.
kol. półn.-wsch___ 154 - 153)— Kolei F e rd y n an d a ..............

„ banku naród............ 749 - 746 - „  rządowej fr .-au s tr ...
Zakł. kredyt............. i ------- — — „ p o łudn iow ej..............

„ Anglo-Hungaria . . . — — — — >! Cesarz. Elżbiety . . .
„ Zakł. kredyt, w ęg.. — — -------- „  Galic. Kar. Ludwika
„ banku dla o b ro tu .. 135 - 134 25 „ Lwow.- Czerń.- Jassy
„ „  handl. ogóln. —  — — _ „ księcia R udo lfa___
„ „  związków. . . — — —  — L is ty  zastawne:
osy kredytow e................... 169 - 168 - 5#/i Banku naród, naM.K.

Ostat '“ kurs Ostatni kurs
źądająl pł»„a żądają] płacą
złr. wal- a. złr. wal. a

8 8 ) — 8 7 j - 57 , Banku naród, na W. A. 95 50 I 95 25 5% Poż. zr. 1860na 100 złr
86) — 85) — 4%  G»iic Towarz. kredyt 79 - 1 78 — „ z r. 1864na lOOzlr.
75 — 74 — 6 % „ B anku Hypot.. 91 75 91 25 Como-Rentowe....................
72 - 71 - 6 % „ Banku WłosC.. 93 - 92 50 Kredytowe.............................
71 - 70 - 5)%  W ęg iersk ą ................... 92 50 92 - żeglugi na D u n a ju ............

171 - 170 - 5°/0 Bodeu kredit anstr. . . 108 50 108 — Miasta T ryestu ....................
169 — 168 — Obligi pierw szeństw a:

5%  kolei Cesarz. Elżbiety
B u d y .................................... '.
Stanisławowa po 20 fl. w. a .

122 — 121 — na 100 złr. M- K .. . . 103 — 102 - Salm . . ! ................................
5 90 5 85 5%  kol. Ces. Elzb. na 100 P a lfy ......................................
9 95 9 85 złr. W. A. (w srebrze) 90 50 90 25 Clary ....................................

10 10 10 -- 5%  kol. Ces. Elz.em. z 1862 89 - 38 50 St. Genois ................
182 — 181 - 5% ,. aust.-fran. rządowej

134 —
W in d isch g ra tz .....................

159 — 158 - po 500 fr. sztuka 133 - W aldatein .............................
5%  „ „ „ emis. 1867 132 131 50 Keglewicz.............................

61 80 61 70 5%  „ połudn. na 500" fr.. 112 50 112 25 R udolfa..................................
69 60 69 50 6% „ „ Bony W exle:
55 25 54 75 (splac. w 1875—76) . 234 - 233 - 4%  Berlin za 100 ta la r .. .
72 75 72 25 5%  „ Ferd.zalOOzłr.M.K. 96 - 95 50 Augsburg za 100 fl. pł. Niem.
73 - 72 25 5% „ „ „ W. A. 91 50 91 - 3) °/0 Frankf. n/M za 100 fl.

101 - 100 60 5%  » ,, u isr.p łat.) 107 50 107 - połudn. niem...........
7ol — 749 — 5‘/o srebr. gal. Kar. Lud. na 3%  Londyn za 10 f. sz t..
283 70 283 50 300 zlr. . . 100 50 100 — 2)°/o Paryż za 100 frank.
2410— 2 4 0 5 - „  2 emissja . 94 _ 93 75 6)%  Retersburgza 100rubli
355 — 354 — 5% sr. L w .-C zer.na300złr. 79 50 79 - M onety:
234 40 234 20 „ Czern.-SuCzawa „ 88 25 88 - Dukaty w a żn e ....................
190 — 189 50 „ Suczawa.-Jassy „ 84 9(1 84 60 20-frank. sz tu k i.‘. ..............
217 75 216 26 ó%  sr. księcia Rudolfa — 89 50 89 — Rosyjskie im p e r ja ły .........
186 25 185 75 Losy: ' Talar zw iązkow y................
162 — 161 50 Pożyczk. z r .  1839 .............. 248 — 246 — Srebro ....................................

4% „ z r .  1854na250złr. 95 — 94 — L w ó w  8 maja.
100 30 100 — 5% ,i 55 r. I860 na 500 ąlr. 100 25 100 —1Kolei galic. Kar. L udw . . .

Ustatm kurs Ostatni kurs
Żądają] płacą żądają"/ plaoą
złr. wal. a. złr. wal. a.

103 50(103 — Kolei Lwow.. Czer.-Jassy . 185 75 185 -
1-26 20 126 - Banku hyp,gai. z wyp. 40% 84 50 83 -
24 — 23 50 „ „ „  bez kup. . . 91 — 90 50

169 — 168 50 Obligi indemn. gal.............. 72 80 72 30
97 50 97 — Dukat holend........................ 5 84 5 76

140 - 130 - Dukat ces.............................. 5 87 5 80
38 50 37 50 Napoleon d’o r ....................... 9 90 9 80
28 50 27 5C Półimperjał ros.................... 10 4 9 90
43 — 42 50 Rubel srebr............................ 1 92 1 87
34 50 34 - Talar p ru sk i......................... —  — — —

38 - 37 50 Srebro .................................... 122 - 121 —
34 - 33 75 W arszaw a 7 maja.
23 — 22 50 P apiery: Rs. k, Rs. k.
25 - 24 50 Obligi Skarbu za 100 rs.
16 75 16 25 (op. kuponu) .............. 81 50 — —
15 50 15 - Listy zast. III  Okr. serji 1

za 100 rs ...................... 84 76 84 26
__ _____ L. zas. III. 0 . ser.2 za lOOrs. 84 76 84 26

103 30 103 10 Listy likwidacyjne.............. 72 76 72 27
Półimperjaly rosyjskie . . . — — --  —•

103 50 103 30 Ros. pożycz, prem. z r . 1864 173 — 172 —
124 25 124 15 „ „ „ z r. 1866 170 50 169 50
49 45 49 45 5%  listy zastawne rosyjs.. — — — —
___  —~ — _ Akcje Gł. To w. rosyjsk.

dróg żel. rs. 1 2 5 . . . . 129 - — —
5 89 5 38 Akcje dr. żel. warsz.-wied.. 74 —
9 93 9 92 „ „  warsz.-bydg.. 71 67 70 67

___  — — — „ ,, warsz.-teresp. -------- — li_ - — — liberowane, za 100 rs 100 50 — —
122 25 121 75 Akcje kolei żel. fabr.-Łódz-

kićj rs. 1 0 0 ................ ------
217 75 216 75 I I

G eny zboża.

1 38 Loco Termin
s> żą­ p ła­ 1 żą- pła­

dają cą 1 dają cą

Kraków- eC
s Z a k orzec  Z ł. w. a.

Pszenica czer. korzec 85 8.90 8.60
biała 85 9.25 8.90

Żyto . • • • łł 80 6-40 6.30
Jęczmień . . n 70 6 — 5.25
Owies - . . 50 4.30 4-10
Tatarka . . V 75 6— 5-25
Kukurydza 85 __ ---- ------------

Proso . . . 85 5 80 5 30
Groch n 90 _— — —

Fasola . . . 90 7 - 6.25
Bobik . . . 90 8'50 8—
Wyka . . . n 90 6.50 6 —
Rzepak zim. . n 76 7 - 6 50
Rzepik „ . n — ------------ — —

„ letni . T) — ------------ -----------

Siemię lniane V 76 ------------ — —

Koniczyna biała li 90 48 — 40 -
„ czer. n 90 42 — 36 —

Tymotka. . n 65 1 3 - 1 12—

Spirytus (80 Trallesa). 
„ (90 Trallesa) . . .

13} 
17} 1

13) 
17* —

za wiadro

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go 
dżinie 7 min. 10 rano; 3 min. 30 po poł. — 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz, i 
ra n o ,'— do L w o w a  o g. 10 min. 30 rano 
8 m. 30 wieczór, — do W i e l i c z k i  11 rant 

Z W i e d n i a  do K r a k o w a  o g. 7 m. 15 rano 
8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 27 przeć 
południem; 2 m. 5 po południu.

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g. 2 m. 51 po poł
Ze L w o w a  dp K r a k o w a  o g. 6 m. 10 rano

5 min. 20 w i e c z ó r — do C z a r n i o w i e c  
g. 10 rano; 10 wieczór.

Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 9 rano,
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 5 m. 40 wieczór, 
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu 
Z C z e r n i o w i e c  do L w o w a  o g. 6 m. 25 rano

6 m. 30 wieczór.

Przychodzą:
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9 m. 45 ram

7 m. 46 w ieczó r,— z W r o e ł a w i a  o g. ! 
m. 46 ran o , — z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y  
M y s ł o w i c  i S z c z a k o w y  o g. 5 min. 2
w ieczó r,— ze L w o w a  o g. 2 m. 61 po po
łudniu; 6 m. 11 r a n o , — z W i e l i c z k i  o g 
6 m. 15 wieczór.

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 4,m . 43 popol 
Do L w o w a  z K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano; f 

m. 36 wieczór, — z C z e r n i o w i e c  o g. £ 
rano; 5 wieczór.

Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 17£rano; i 
m. 37 wieczór.

Do C z e r n i o w i e c  ze L w o w a  0 'g. 8 runo; m 
14 wieczór.

Właściciele: Adam Sapieha—■ Szymon Samelson— Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki - W drukami Karola Budweisera,


